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Pobiedonoscew i Mirski. 


W chwilach największych za Aleksandra 
II. swobód, nigdy prasa rosyjska niecenzuro- 
wana nie przemawiała tak Śmiałym, tak sta- 
nowczym tonem, jak w chwili obecnej. Organ 
stronnictwa liberalnych konstytucyonalistów 
domagających się samorządu spolecznego tj. 
powrotu do pierwotnej ustawy ziemstw, wy- 
dauej przez Aleksandra IL, znane powszech- 
nie Oswobozdcnie, treścią i tonem nie różni 
się od tego, co się dziś czyta w Russi, Graź 
daninie, Ruskom wiestnikie i innych pismach 
w Petersburgu i Moskwie a pisma specyalne 
jak Prawo  Juridizeski Wtrsinik, omawiają 
wprost zasadni:ze punkta reform w Rosyi u- 
znanych za niezbędne. 

Czy jednak do reform tych ps” 
Rosya nie po raz pierwszy przechodzi po- 
dobne chwile. Rok 1854, początek wojny 
krymskiej nie różnił się, rzec można. w ni- 
czem od chwili obecnej. Rosya Mikołaja I. 
uchodziła za pierwszorzędną potęgę militarną, 
do wojny z Turcyą gotowała się lat 35, a 
gdy wojna, prowokowana brutalnem zacho- 
waniem się zmbasadora rosyjskiego w Stam- 
bule, Menszykowa, wybuchła, gdy nagroma- 
dzone i wymusztrowane setki tystęcy wojska 
posuwać się zaczęły w kierunku Dunaju i 
Krymu, cóż się pokazało: oto, że drogi Żwi- 
rowe, służyć mające za trakt wojenny, któ- 
rych budowa pochłonęła setki tysięcy rubli, 
istniały tylko na mapach, przedstawionych 
carowi przez jego ulubieńca, ministra komu- 
nikacyi Kleinmichela; i dalej, że magazyny 
żywności i amunicyi, na które w pochodzie 
liczono, istniały jedynie w raportach składa- 
nych monarsze przez intendanturę wojenną. 
Wielkimi wysiłkami, które państwo postawiły 
na granicy ruiny finansowej, Bosya zdołała 
ochronić honor swój wojskowy; ale system 


rządzenia zbankrutował w opinii kraju i po‘! 


tragicznej śmierci Mikołaja I. zmusił jago na- 
stępcę do reform, które były b!ogosła wień- 
stwem kraju, ale niestety nie miały ciągu, 
nie były trwałe, ustąpić musiały reakcyjnemu 
kierunkowi rządów Aleksandra III. Gorżkie 
owoce tych rządów spożywa dziś syn jego 
Mikołaj II. i społeczeństwo rosyjskie, w któ- 
rem gorycz i upokorzenie wyraża się gwał- 
townem domaganiem reform. 

Czy te reformy przyjdą? Czy się ziszczą? 
Tymczasem Królestwo polskie związane po- 
litycznie z kolosem państwowym, poddane 
od r. 1864 ogólnym porządkom  biurokraty- 
cznym, przechodzi dziś ciężkie nader chwile. 
Wyrazem nieładu w administracyi była do- 
konana obecnie tam mobilizacya. Do punktu 
zbornego, miasta powiatowego — pisze war: 
szawski korespondent Dz. Poznańskiego — zgro- 
madzano wszystkich rezerwistów, w liczbie 
kilkudziesięciu tysięcy, a komisya poborowa 
wybierała z tego tłumu jednostki kwalifiku- 
jące się do wojska. Ten tłum włościan, rze- 
mieślników, robotników z fabryk, skazany na 
obozowanie przez szereg dni w miejscowości, 
gdzie nie ma ani mieszkań, ani artykułów 
żywności, skazany więc na głód, na chłód, 
na niepokój o pozostawioną w domu rodzinę, 
gospodarstwo czy warsztat, oraz pozbawiony 
przez cały ciąg trwania komisyi, zarobku co- 
dziennego, musiał się burzyć, dopuszczać 
ekscesów, nawet rabunków, których widownią 
były liczne miejscowości, zarówno gubernij 
wielkorosyjskich jak Biało i Mało:uskich. Od 
naocznego świadka słyszeliśmy opowiadanie o 
smutnym niewymownie widoku, jaki się przed- 
stawił w Nowo-Radomsku, w Kutnie, gdzie 
nie przyszło do rabunku i innych ekscesów, 
ale tłum ludzi głodnych rzucał się na po- 
ciągi kolei i tylko bagnetami Żołnierzy po- 
wstreymywany był od ucieczki do domów. 
Jak wytłómaczyć, czem usprawiedliwić ten 
tak dziwny sposób postępowania? Wszak 
łatwo byłoby, na podstawie ksiąg stanu cy 
wilnego powoływać na punkta zborne tych 
tylko, którzy w szeregi wzięci być mają. Do 
Częstochowy wezwano około 30 tysięcy re- 
zerwistów ; z cych wybrano do pułku VIII 
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Ciąg dalszy. 


Po tym wstępie rozpoczęły się dłuższe |utkanych i w ogóle zagadkowych. Nie, wszyst- | 
objaśnienia dotyczące choroby, jej istoty 1|kich tych właściwości psychicznych, prosty | 


znamion, dalej tak zwane rokowania, wskaza- 
nia i przeciwskazania naukowe, szereg rad 
dyetetyczno-fizyologicznych i w żońcu, jako 
wynik ostateczny, nieodzowna potrzeba wy- 
jazda do wód, w dodatku odległych i zagra- 
nicznych. 

Stary Onufry Ugorski osłupiał Jakto ?— 
miałże by on, który od lat fe pt a mo- 
że i przez Życie całe, poza miasto powiatowe 
nie wyjeżdżał, włóczyć się gdzieś teraz na 
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Czwartek dnia 10 Listopada 1904. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


i do pułku VII strzelców po tysiąc ludzi, 
reszta zaś, około 28 tysięcy wróciła po mitrę- 
dze kilkodniowej do domu. Słyszałem obja- 
śnienie, że członkora komisyi poborowej ten 
modus procedendi zapewnia znaczne zyski; 
każdy bowem wezwany, uważając się za 
zagrożonego poborem, składa chętnie haracz 
jakiemuś urzędnikowi, czy urzędnikom, byle 
uniknąć ciężkiego losu byle co prędzej do 
domu powrócić. Choóby podejrzenie prze- 
kupstwa nie było usprawiedliwionem, w 
każdym razie, obrazy tego rodzaju są świa- 
dectwem niedołęztwa i rozprężenia organów 
administracyi państwowej i usprawiedliwiają 
ogólne niezadowolenie i domaganie się zmisn 
na lepsze. 

Zmian tych oczekują i spodziewają wię 
od nowego ministra, który od pierwszego wy- 
stąpiunia zdobył sobie zaufanie. Naturalnie 
walka z porządkiem rzeczy utrwalonym od 
tak dawna nie będzie łatwa. Wrogiem mini- 
stra jest cała zagrożona biurokracya, a na jej 
czele stoi potężny jej wódz stary Pobiedonoscew, 
człowiek głębokich przekonań, człowiek zdol- 
ny, fanatyk prawosławia, który miał władzę 
nieograniczoną nad umysłem Aleksandra III. 
Z usposobieniem obecnie panującego monar- 
chy walczył on od pierwszej chwili jego rzą- 
dów. On to, Pobiedonoscew, zwalcza wszelki 
mi wpływami, jakimi na dworze rozporządza, 
księcia Swiatopełk-Mirskiego. Zdaje się, że 
usiłowania i zabiegi te partyi reakcyjnej za- 
chwiały chwilowo umysłem cesarza Była mo- 
wa o wyjeżdzie ministra, o dłuższym jego 
urłopie Przed kilku dniami sprawa rozstrzy- 
zniętą została, zdaje się, w sposób stanowczy. 
Mirski otrzymał zezwolenie zwołania do Pee 
tersburga w ciągu listopada st stylu repre- 
zentantów ziemstw z gubernij wielkorosyj- 
skich dla narad w niektórych sprawach ogól- 
nych gospodarki społecznej. Tak przynajmniej 
brzmi ostatnia wiadomość z Petersburga, a 
równocześnie telegram agencyi północnej do- 
nosi, że minister spraw wewnętrzych powró- 
cil już zupełnie do zdrowii, przyj nuje rapor 
ty, udziela audyencyj 


Wojna rosyjsko-japońska. 


Car w Królestwie. 


Wczoraj już przyniósł telegram wiado- 
mość z Petersburga, iż oar rozpoczął podróż 
w celu odbycia przyglądu wojsk. odchodzą- 
cych na plac boju 1 zatrzyma się także w 
Łowicza. Dynaburgu, Witebsku i Suwałkach. 
Z samego Królestwa odejść ma teraz do Azyi 
około 40.000 ludzi. 

Car w tych dniach przybędzie koleją 
peętersburską na dworzec petersbuski na Pra- 
dze, ztamtąd koleją obwodową naokoło War- 
szawy uda się na linię warszawsko-wiedeń- 
ską, którą zajedzie do Skierniewic, gdzie za- 
trzymawszy się czas krótki, pojedzie o stacyę 
dalej, to jest do Łowicza, gdzie odbędzie się 
pożegnanie wojsk. Dokonawszy tego, tą samą 
drogą powróci i uda się do Suwałk, gdzie do 
pełni tej samej ceremonii. Według iunego 
Źródła, udać się ma również car do Kielc, 
gdzie również zgromadzony jest dość liczny 
kontyngens wojska. 

Jak wszędzie, tak i w Królestwie pobyt 
cara będzie miał znaczenie wyłącznie mili- 
targe. Po dokonaniu ceremonii, udąć się ma 
car jeszcze na południe, gdzie również woj- 
sko żegnać będzie. Według innej wersyi, 
wprost z Suwałk powrócić ma do Peters- 
burga. 

Nasuwa się pytanie: ponieważ wojska, 
idące od nas na plac boju, składać się będą 
przeważnie z re'erw, a więc prawie wyłącznie 
z katolików, przeto błogosławienie ich prawo- 
sławną .ikoną* zupełnie rəligii tych wojsk 
odpowiadać nie będzie. W tak wysoce tole- 
rancyj nym iimyśle, jaki niezaprzeczenie posiada 
car Mikołaj powinny się wobec tego wzbu 
dzić poważne refleksye, któreby skłonić mogły 
do wezwania do boku swego i reprezentanta 
religii katolickiej w osobie którego 2 bisku- 
pów naszych. 


pan odzyskać zdrowie i siły, trzeba za niemi, 
w świat jechać, inaczej nie ręczę za nie. 

Na tem pogadanka dobiegła końca, a 
znużony eskulap począł z tęsknotą oglądać 
się za miejscem spoczynku, w Ślad za nim,! 
jak cień, wysunął się też i kuzynek Maciuś. ; 
Stary Ugorski pozostał sam z myślami. Nie, 
były one zbyt wesołe. Ciężko chorym nie, 
czuł się wprawdzie, ala ciężko osaimotnionym. 
Głębokim myślicielem nie był on również i, 
nie należał bynajmniej do owych dusz sub- 
telnych „interesujących“, w misterne desenie | 


ten człowiek nie posiadał wcale, als też do 
odczucia wrażeń, jakie nim teraz zawładnę- | 
ły, do pojęcia ponurej samotności, starości, 
oraz nieudolności ducha i ciała, żadnych sub- 
telności dachowych nie potrzeba... Czuł on, 
ozuł może aż nadto boleśnie i dokładnie, że 
był sam i opuszczony, opuszczony w niemocy, 
o nieznanym mu kresie i w zniedołężnieniu z 
każdą chwilą wzrastającem. Czuł, iż nikogo 
w ciągu Życia, poważniej zjednać sobie nie 


starość po nieznanych mu krajach i miejsco- | potrafił i od nikogo też szczerszej wdzięczno- 
wościach? A któż siejby dopilnujs, orki, roz- | ści spodziewać się nie miał prawa.Posiadał do- 


rzucania nawozów i wiela innych czynności? 
Przecież nie ci, którzy go wprawdzie „tatuń- 
ciem“ przezywają ule przy każdej sposobno- 
ści, jak mogą, tak skubią. Troskom powyż- 
szym dał też on n ezwłocznie wymowny wy- 
raz, jednakże dr Fasoliński wzruszył tylko 
ramionami. 


— Ja swoje zrobiłem — rzekł — chce nawet nie wiele w stosunku do włożonej 


" Największy wybór BIELIZNY, 


Główny skład prawdziwej we 


i stołową bieliznę. 
Kamizelki z 


Płótna 


stateczpy jeszcze zapas rozsądku i trzeźwości, 
aby płacze i zawodzenia, które słyszał, za 
marną farsę uważać, tem bardziej gdy wie- 
dział, jak mało na rzetelne współczucie za- 
sługiwał. Bo właściwie ukochał on był w ży- 
ciu jedynie pieniądz. Pracował na niego — 
co prawda — ciężko i zawzięcie, zdobył go | 


| Mebilizacya w Królestwie. 


Korespondent warszawskiego Dniewnika 
z Sosnowca donosi, że o ile pierwsze dni mo- 
bilizacyi przeszły względnie spokojnie, to nie 
można powiedzieć tego samego o dniach osts- 
tnich. W Zawierciu, chowie, Nowora- 
domsku zdarzyły się-mniej lub więcej powa- 
żne zaburzenia. Korespondent wyraża mnie- 
manie, iż przyczyną ich było zgromadzenie 
się tlamu różnor i siekarnego, a także 
przeciązające się nazbyt diugo ozynności mo- 
bilizacyjne i niezupełnie +rzvjazne warunki 
zewnętrze, brak pomieszozeń, żywności i td. 
Skutkiem tego napięcie nerwów doszło do ta- 
kiej skali, że lada iskra wystarczyć może 
do wzniecenia pożaru. W {umie szerzyły się 
różne podniecające pogłoski, że z powołanych 
żydów stawili się tylko kalłecy, że żydzi bo 
gaci wykupują się od wojska, że większość 
stojących chrześ ijen zaliczona jest do szere- 
gów armii za żydów, którzy się nie sta 
wili i t. d. 

Na lądzie. 


Petersburski korespondent “Berl. Tage- 
blattu, którego doniesienia zwykle się spraw- 
dzają. donosi pod dniem onegdajszym: Po- 
dana przez dzienniki niemieckie wiadomość o 
mob lizacyi korpusu 14 (Lublin) i 19 (Brześć 
litewski) jest według moich informacyj mylną. 
Natomiast mobilizują się korpusy 13 (Smo- 
leńsk) i podobno 16 (Witebsk). Dowiaduję się 
oraz na pewne, że transporty korpusu 8 
(Odessa) jeszcze wcale nie są tak daleko po- 
sunięte, jak powiadano. Wysłany najpierw 
należący do tego korpusu 8 batalion saperów 
dopiero parę dni temu dojechał do Mukdenu, 
minie więc jeszcze kilka tygodni, zanim się 
cały ten korpus zbierze w Mukdenie*. 

Generał Leniewicz powołany został do 
Mukdenu, obejmie on dowództwo armii 1. 
Wkrótce odjadą z Rosy! gen. Gripenberg, 
dowódca armii 2 i gen, Kaulbars dowódca 
armii 3. Tak więc nie dwie, ale trzy armie 
będzie liczył Kuropatkin pod swoją naczelną 
komendą A 

W rosyjskich kołach wojskowych pragną, 
aby nadzwyczaj dzielny gen. Suchomlinow, 
mianowany na miejsce Kaulbarsa dowódcą 
kijowskiego okręgu wojęnnego, został do 
Mandżucyi ptzeniesiony. 

Korespondent ‘Berl. Tageblattu telegra- 
tuje z Makdenu d. 7 bra . . Niema żadnej już 
nadziei odsieczy Portu Artura przez armię 
lądową. Zresztą armia rosyjska wybornie się 
urządza na kampanię zimową. Wojska są 
przeważnie rozłożone po wsiach albo chatach 
w ziemi wykopanych, częścią jużcić jeszcze 
pod na niotami. Osadzeni w TT Use Żoł- 
nierze są bardzo ciepło ubraki. Pogoda jest 
nadzwyczaj ciepła i słoneczna, ałe nocami 
bywa już 10 stopni mrozu. Coraz - więcej lu- 
dzi zbiega z prowincyi do Mykdenu, Mnóstwo 
ponurych obrazów przedstawia Mandżurya 
północna. Czunchuzi znowy się mnożą i są 
niebezpieczni. Dzisiaj, jak prawie codzień, 
słychać huk armat, Pomirao złych dróg auto 
mobile głównej kwatery doskonale służą”. 

Z Mukdenu telegrafują do Rusi: Japoń- 
czycy otrzymają wkrótce 40 do 60 tysięcy 
posiłków. Nasze zadanie staje się trudniej- 
szem. Długo prawdopodobnie troszczyć się 
będziemy musieli wyłącznie o utrzymanie po- 
zycyj, jeżeli nie nade;dą znaczne posiłki, ale 
i wówczas trudne będzie zadanie Kuropatki- 
na. Japończycy wznieśli bardzo silne, prawie 
niedostępne tortyfikacye Wziąć je z frotu 
rzecz prawie niemożliwa Tylko przez obej- 
ście Japończyków meżna zmusić ich do opu- 
szczenia okopów, potrzebne są jednak na to 
siły, przewyższające liczebnie Japończyków. 

Jen. Sacharow donosi do jlnego sztabu 
pod d. 7 bm.: Mały oddział rosyjski obsa 
dził kilka punktów w Sinliszipu, a dnia 6 
bm. zajął cmentarz, podczas gdy strzelcy 
ochotniczy półnecną część wę zajęli. Strzel 
cy znaleźli kilka karabinów rosyjskich i ja- 
pońskich. W obsadzonej części wsi znależii 
Rosyanie zwłoki podoficera pułku morszań- 


skiego, który prawdopodobnie został ścięty ! 
| a OŘ- 


z i a m w 


pracy i mozołu, ale też i ukochał go — rzec- 
by można — bałwochwalczo i z dobrodziejstw, 
jakie przezeń spływały, nie ckciał utracić ani 
okruszyny. 

Żelaznem zdrowiem wyposażony, skoru- 
pą samolabstwa opancerzony, nie świadomy 
nerwów, ni wstrząśnień moralnych, gdy go 
oprócz własnej istoty, Żadna inna bliżej nie 


obchodziła, nie wiedział zgoła, & może i prze- 


czuć już nie umiał: co żnaczy ból moralny, 
troska ludzka, niedoła bliżmiego i owe ty. 
siączne postacie nieszczęścia, w które świat 
nasz nędzny tak obfituje. Od lat i lat, nie 
widział on już ozłowieka ciężko chorego, a 
blizkiego mu sercem i Śmierci nie widział już 
z dawien dawna. Umysł jego i serce, z uatu- 


ry nie zby: wrażliwe, stępiały do reszty, 


więc nawet gdy domownikom swym, chcąc 
zaoszczędzić z dostatków terażniejszości, za- 


wie w duchu: „no, ale poczekacie wy na to* 


niach na przyszłość nie pomyślał właściwie 
nigdy. Kataru w życin nie miał. strzykania 
w uszach, bolu zębów nie zaznał a wątroby 
nie wiedział gdzieby w ciele s :kać; tego 
rodzaju ludzi należy :: pewną poolażliwością 
gądzió. Lecz oto nagle zaczęło się wszystko 
rwać. Wyjeżdżaó do kąpie] zs ranicznych, 
ratować się, wrócić, albo nie wrótić.. rożwa- 
żal w duchu? I o ile początkowo kotłowała 
w nim tylko zachłanna troska o-siewy, spie- 
ka nad nawozami, lab lęk prze! nieuczciwo- 
ści, ludzi, którym czynności te miał powie- 


Koszule od zł 2, 250, 3, 3:50 i wyżej, Łończochy Skarpetki, wszelkie towary 
trykotowe, pończoszki | skarpetki dla dzieci, najnowsz. krawaiek, kołnierzy i manszet 
łnianej bielizny prof. dr. Juegora i dr. Lahmana. — Clepłe wełniane 
rękawami, także pończochy myśliwskie ze stopą i bez — poleca po najtańszych cenach 


l i trapil eię myślami — czyżby tak Kaśka, | 
pisy pośmiertne czynił, dopowiada? niewątpli- | Zośka lub Warwara? — ale ot! — wykrzy- | 
je pot . knął niemal głośno i żachnął się na pościeli, 

O śmierci, prawdziwej Śmierci, oraz zarządze -, 
(jakiemś coś tam przebąkają.. możeby im tak | 
j öm... bm... dopomódz?... 


Rok XLIV. 


OGŁOBZENIA í PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Admiuistracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernika 7, i biuro Sokołoaskiej 
Pasaż Hauaman+; Wo Wiedniu: Hanseastein © 
Vogler (Oito Mass) Wa'fachgasse 10, Rudolf Mosse 
Seiierstadt« 3, A, Oppelik Gefinanzergaase l2, M Du- 
kes Nachf: Max Avgenfeld & Emerich Losener I 
Wollzeile nr y, Sehallex Wulizeila 11, J. Dannenberg 
IL Praterstrasze 33, Adolf Chuławski VI. Getrci le- 
markt nr. 18; W Budapsszcie: Julinsz Lsennld 
VII. Elisabethztng 54; we Frankfurole n. M.. * ~a- 
senstein & Vogler i G. Daube & Como; w Par; 
U. Adam tiborowski 87 rue de Varenne Pa. 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy. 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drakium 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiozności z: 
wiersz lub jego miejsca 1 kor. Prywatna kor»s- 
pondencya 6 ha] od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., ma prowiacyi 10 h. 


(Namera dawniejsze kosztują po 10 ct.) 
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przez czunchuzów, pozostających w służbie 
japońskiej 

Z głównej kwatery rosyjskiej w Muk- 
denie donosi „Biuro Reutera*, że jen. Lenie- 
wicz dziś tam przybędzie. Jen. Rennenkampf 
donosi o potyczkach stoczonych w dniach 
6 i 7 bm. Baterye rosyjskie ostrzeliwają bez- 
ustaunie pozycye japońskie. Frasa wojskowa 
przygotowuje publiczność na upadek Portu 


Artura. 
Port Artura. 

Z Mukdenu, Londvna i Paryża zapowia- 
dają nieda!eki już upsdek Portu Artura. 

Według sięgających do soboty wiadomo- 
ści „Biura Reutera“, operacye pod Portem 
Artura mają przebieg zadowalający, choć po- 
wolny. Pokłady wapienne, w ogóle twardy 
teren, utrudnia pracę saperów. Zajęcie fortów 
Erlungszan, Ankuszan i Iczszan, które nastą 
piło w ostatnim czasie, nie uważają za do- 
stateczne, aby zmusić Rosyan do wydania 
właściwego miasta w ręce Japończyków. 

Według Dasły Telegraphu Rosyanie wznie- 
śli za tortem Erlungszan nowe pozycye z cięż- 
kiemi działami, do których cofnąć się mogą, 
panując jednak nad wewnętrznemi liniami 
obronnemi. Dopóki Rosyanie zajmują Liao- 
tiszau, o upadku Portu Artura mowy być nie 
może. 

Według ostatnich jednak wiadomości 
londyńskich z Tokio można uważać Port Ar 
tura za przepadły. Rosyanie trzymsją się już 
tylko w ozterech fortach, ale miasto stoi 
otworem dla Japończyków, którzy tylko dla 
tego tam nie wkraczają, że są pod ogniem 
fortów Liaotiszan. Japończycy usiłują obecnie 
zdobyć przedówszystkiem Złotą górę (na po- 
łudniowym wschodzie), 


B u B 
Zatarg angielsko-rosyjski. 

W sprewie hullskiej dotychczas przegrał 

gabinet angielski i podobno przegra najkom- 

letniej. Mająca wysokie stosunki w Peters- 

urgu “ost berlińska podaje ztamtąd pogląd 
na zapatrywanie Rosyan. Więc przedewszy- 
stkiem Rosya podobno nie myśli czynić An- 
glii jakichkolwiek ustępstw w zasadzie. Przed 
komisyą międzynarodową staną owi czterej 
oficerowie marynarki rosyjskiej, którzy mieli 
główny udział w zajściu hullskiem, a którzy 
obsteją przy tem, że miało się do czynienia 
z zamachem japońskim. Wiadomo, że w por- 
tach szwedzkich i duńskich kręciło się mnó- 
stwo sjentów japońskich, w Danii dwóch are- 
sztowano, ale że im żadnego przestępstwa 
dowieść nie było można, więc ich puszczono. 

Nie ma zatem wątpliwości, że już przed 
wyjazdem flotę bałtycką pilnie obserwowali 
Japończycy, a że on: śmiercią niesłychanie 
pogarlzają — bo przecie oficerowie japońscy 
aż w głąb Syberyi dla burzenia mostów ko- 
lejowych się zapędzali — niepodobna brać — 
powiad. Post -~ za złe oficerom marynarki 
rosyjskiej, jeżeli w możliwość zamachów ja- 
pońskich na Północnera morzn wierzyli, a na- 
wst że obcych statków do tego Japuńczycy 
użyli. 

Wszystko to świadkowie rosyjscy przy- 
toczą w komizyi i bardzo być może, iż prze- 
słuchanie świadków żadnego nie wyda reznl- 
tatu, zaczem też gabinet rosyjski odmówi 
ukarania rzekomo winnych oficerów. Histo 
rys, która. takie straszliwe burze wywołała 
w Anglii, skończy się więc zaoewue na tem, 
że rząd rosyjski dobrowclnie da odszkodowa- 
nie rybakom angielskim. 

Tak się zapatrują BRosyanie i loicznie 
może nawet mają racyę, ale wypadkami nie 
loika kieruje, Anglicy nie wybaczą, nie dadzą 
za wygraną i odwetują się przy sposobności — 
jeżeli nie przeważy u nich to zdanie, że le- 
piej utrzymać z caratem stosunki przyjaciel- 
skie i puszczeniem w zabagnienie sprawy hull- 
skiej, zjednać sobie Rosyę. O Iudye Anglicy 
się nie obawisją, w zatarg japońsko-rosyjski 
wcale się nie mieszają, parowce angielskie 
swobodnie dostawiają węgiel flocie bałtyckiej, 
pomimo zajścia hullskiego. 

Myśl sojuszu angielsko-rosyjskiego wcale 
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rzyć, o tyle niebawem myśl raz podrażniona 
— rzekłbyś — odruchowo w coraz to dalsze 
przestrzenie przesuwać się poczęła. 

Jesli nie powrócę — myślał — jeżeli te| 
sławne zdroje, zamiast dopomódz, dobiją mnie, | 


co wtedy będzie? Co stanie się ze mną, co! 


z Wulką-suchą? I rzecz dziwna, iż w dyle- 
macie powyższym, który przecież tak jasno 
sobie stawiał, zdawała się Wulka i jej przy- 
szłość, odgrywać ważuiejszą rolę, aniżeli jego 
własne losy. Zdawało mu się — i kto wiej 
czy nie słusznie, że gdyby w ogóle owej | 
Wulki nie posisdał, wówczas i om sam nie| 
mialby co na świecie robić i że ona to jedy- 
nie czyniła go tem, za co powszechnie ucho- 
dził i czem się niepomiernie szczycił, to jest, 
statecznym, praktycznym i wpływowym na-| 
wet obywatelem. Cóż więc z Wulką będzie — | 


A może by tak Maciuś?.. bo i o dziecku | 


jednakże i ta myśl | 
przemknęła 11a tylko przez głowę gdyby bły- | 
skawica przelotna, ale stwardniaiych opon 
jego mózgu nie przeniknęła go głębi. Machnął 


tylko ręką i aczkolwiek z wysiłkiem. starał 
się myśleć o czemś innem -- o czemś bardziej 
ma miłem, bo o swej własnej osobie. Do licha 
e” jeszcze nie tak ziego się nie stało — 
ekarz go straszy, gdyż mu o częste odwie- 
dziny chodzi, z kąpiel starcy 1 JAZ 


| gdy powrócą, brykają — opowiadal mu o tem 
we Lwowie ul. Teatralna 9, 


F. S. Bardasz 


nie usypia w Anglii, a sojusz ten byłby nie- 
słychanym dotąd przewrotem w politycznych 
1 następni: ekonomicznych stosunkach świata. 
Jakkolwiek jest ansa wzajemna 'łosyan i An- 
glików, z całą wszakże siłą jedni i drudzy za-, 
równo nienawidzą Niemoy, które chcą wyru- 
gować handel angielski i francuski, a nadto 
krytym sztychem zakradają się do Małej 
Azyi, ku Mezopotamii ku zatoce Perskiej, a 
więc na pola, które sobie wyłącznie zdawna 
zastrzegły Rosya i Anglia Ami jedna ani 
druga nie mogą dopuścić, aby Niemcy za- 
jąwszy na grun ie ekonomiczuym Małą Azyę, 
następnie owładnęły nią także na grancie po. 
litycznym. Mała Azya i Mezopotamia są wa- 
żule;szym może niż Egipt kluczem świata. 

„„Biuro Reutera“ donosi 4 Port Said, że 
rosyjski konzul jeneralny z Kairo przybył 
tam wczoraj w towarzystwie oficera mary- 
narki rosyjskiej i konferował z konzulem ro- 
syjskim. Konzul poczynił nadzwyczajne środki 
ostrożnośc: celem ochrony floty kałtyckiej, 
która ma przepłynąć przez kanał Suezki, 
wzdłuż wybrzeży ustawione są straże. Dalej 
donosi „Biuro Reutera“, że rosyjski konzul 
jeheralny miał konferencyę z prezesem towa- 
rzystwa kanału Suezkiego 1 otrzymał od 
niego zadowalniającą odpowiedź co do trakto- 
wania mającej tu przybyć eskadry bał- 
tyckiej. 

Nordd Alig. Zig donosi, że rząd rosyjski 
przyrzekł zbadać żądanie odszkodowania włe- 
Ściciela statku niemieckiego „Sonntag“, który 
flota bałtycka ostrzeliwała i uszkodziła. 
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28 posiedzenie II, sesyi VIII. perj. sejm. 
Lwów 9 listopada. 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu rozpoczęło 
się zaraz po godz 10 przed poł; odczytano 
wpływy do laski m.rszałkowskiej, potem je- 
szcze długi szereg interpelacyj, prawie wy- 
łącznie posłów ruskich w sprawach lokalnych 
t drobnych i z porządku dziennego przystą 
piono do 

_ generalnej dyskusyl bndźeto vaj. 

eneralny sprawozdawca komisyi budże- 
towej JE. Dawid Abrahamowicz 
przedłożył sprawozdanie komisyi o budże- 
cie krajowym na rok 1906 i od- 
czytał wnioski komisyi, które wyszozególni- 
my w dyskusyi szczegółowej. s 

Do głosa zapisani są: przeciw pp. Korol, 
ks. Stojałowski. Skołyszewski, Stapikakci, a 
Jan Grnoiński, hr. W. Dzizduszycki, Głąbiński, 
Leo, Władysław Wiktor Czaykowski, Tadvusz 
Cieński i Górski. 

P. Korol mówił, że naród ruski przy- 
wiązywał wielkie nadzieje do objęcia namiest- 
nikostwa przez Andrzeja hr Potockiego, który 
wychowany w zachodniej Galicyi „nie miał 
sposobnoś i do nabrania uprzedzeń do Busi- 
nów“ i nie miał sposobności nasiąknięcia szo- 
winizmem, jaki Polacy w Głalicyi wschodniej 
w obec Rusinów praktykują. Tymczasem Bu- 
sini zawiedli się; zestawiwszy ze stanowiska 
ruskiego bilans rządów br. Potockiego, oka- 
zują się niedobory; w aktywach niə ma nie do 
dodania a w passywach pozostało wszystko 
po dawnemu. Pan naiestuik zapowiedział, 
że w obec Rusinów kierować się będzie spra- 
wiedliwością i że urzędy jemu podwładne 
sprawi=dliwości tej „rzestrzegać będą. Tym- 
czasem nadużycia dzieją się i są tolerowane, 
prawa ruskiego naro lu są ignorowane, a pan 
namiestnik, ohociaż o tych nadużycia h urzę- 
dów jemu podległych, a nadużyciaci <olidu- 
jących często z ustawą karzą, ma wis- "mość, 
gdyż Rusini go o nich informowali, mie nie 
zarządził. Następnie przez całą godzinę opo- 
wiadał p. Korol o rozmaitych rzekomych nad- 
użyciach szczególnie przy wyborach. Jako je- 
den z najjaskrawszych dowodów ignorowania 
praw tusinów podał, że w jakiemś miejscu 
wyborcom ruskim doręczono wyborcze certy- 
fikaty polskie! Mówił także wiele o znanych 
zajściaci przy poświęceniu fundamentów pod 
budowę Domu naroinego w Kopyczyńcach i 


pewien sąsiad, wprawdzie słar 1y łgarz, -ale 
bywa, że i igarze czasem piawdę mówią. 
Dlaczegoż by z nim właśnie miało być 
inaczej ? 

Z tego założenia wyszedłszy, zwyczajem 
luazi chorych, zmienił w jednej chwili cały 
swój dotychczasowy kierunek myśli. Sąsiad, 
który wieczyście kłamał, wydał mu się nagle 
człowiekiem nadzwyczaj wiarygodnym, od- 
ległe kąpiele miejscem przyjemnej rozrywki, 
bele mniej dokuczliwymi, lekarz przesadny:a 
szarlatanem a o domownikach myśląc, mruknął 
półgłosem swoje zwyczajne „no — poczekacie 
wy ieszcze*. Pod tem wrażeniem usnął i czy 
to dzięki lekom dra Fasolińskiego, czy też w sku- 
tek oswobodzenia ad środków sympatycznych, 
które go przez kilka dni bez przerwy trapiły, 
dość na tem, iż usnął swobodnie i zdrowo. 

-— Jakże tam — spytał nazajutrz z dnia 
brzaskiem wvłaczający się do jego sypialni 
8h lekarz. 

— Dobrze — wcale dobrze, odparł zapy- 
tany — i do kąpiel chętnie pojadę, zobaczy 
się trochę Świata, ludzi, oglądnie kobietki. 
Powiadają powszechnie, że nmiemki nadzwy- 
czaj przyjemne osoby, a przytem skrzętne, 
zapobiegliwe. Kto wie, może tam właśnie coś 
się nadarzy ? Człowiek nie wieczny i trzeba 
pomyśleć, co będzie kietyś z Wulką. 


(C. d( n. 


vis à vis kościoła Katedralnego. 


skarzył się, że prokuratorya państwa wyto- 
ozyła śledztwo księżom ruskim. Mówił potem 
o innych podobnych „nadużyciach“ w Husia 
tynie, Toporowie, Złoczowie itd, twierdząc, 
że wszystko to były prześladowania „uświa- 
domionych* Rusinów. Przeciw takiemu po- 
stępowaniu, takiej samowoli Rusini zawsze 
protestować bądą. 

Potem powrócił p. Korol znowu do in- 
auguracyjnego przemówienia pana namiest- 
nika i M T słowa hr. Potockiego, iż 

rzeciw wszelkim objawom nienawiści spo- 
ecznej i narodowościowej surowo wystąpi, 
napełniły Rusinów  wielkiemi nadziejami. 
Lecz tymozasem szowinizm polski nie zmniej- 
szył się, lecz przeciwnie wzrósł, prawa poli- 
tyczne Rusinów dalej nie są respektowane. 
W sejmie panuje dziwne usposobienie; zda- 
waóby się mogło, że sejm uehwalając np. 
ruskie gimnazyum w Stanisławowie lub przy- 
znając jakieś inne słuszne prawo Rusinów, 
czyni to chętnie, lecz kto patrzy głębiej, wi- 
dzi, że za tą chącią kryje się niechęć, że 
większość polska uchwala tylko pod przymu- 
sem, że większość polska nawet najbardziej 
słuszne żądania ruskie uznając, czyni to jak 
z łaski i choe, aby naród ruski za łaskę to uzna- 
wal. Na tej sesyi sejmowej przyznano wpra- 
wdzie Rusinom jedno nowe gimnazyun, ale 
równocześnie uchwalono wbrew protestom 
całego ruskiego narodu ustawę o włościach 
rentowych, mającą na dlugie jeszcze lata za- 
pewnió „panowanie polskie na ziemiach ru- 
skich*, ale równocześnie odrzucono postulat 

i o rozszerzenie prawa wyborczego do 
sejmu. Stanowisko więc Rusinów do większo- 
ści polskiej nie zmieniło się i dlatego Rusini 
nadal w oposyoyi pozostają i przeciw budże- 
towi głosować będą. i 

. Jan Gneiński przypomniawszy, że 
w roku zeszłym wydział kraj. oświadczał, iż 
dodatków krajowych do podatków podwyż- 
szaó nie mośma, zapytuje — ze względu, że 
w $ym roku podwyższenie tych dodatków 
wydział kraj. zaproponował — co się od roku 
zeszłego zmieniło? Czy może siła podatkowa 
ludności wzrosła? Może wzrosła skutkiem 
tych wszystkich klęsk elementarnych, jakie 
na kraj nasz spadły, najpierw wylewy i sło- 
ty, w tym roku znowu posucha, pożary, któ- 
re pochłonęły 35 milion w? Nie. Nic się nie 
zmieniło. Przeciwnie, siła podatkowa ludności 
zmalała, o czem najlepiej świadczy ogromny 
wzrost kosztów egzekucyj podatkowych, które 
w naszym kraju wynoszą połowę wszystkich 
kosztów w całej monarchii. Nie nalsży więc 
tej siły podatkowej przeciążać. Trzeba też pa- 
miętać, że dodatki do podatków są jedynem 
źródłem dochodów na potrzeby powiatu 1 
gna y. Zresztą w obec osłabienia siły podat- 
owej efekt prop ino vanego podwyższenia do- 
datków krajowych do podatków będzie mały 
i nie odpowie oczekiwaniom. Należy więc wy- 
czekać, aż siła podatkowa kraju się podniesie. 
Gdyby zresztą była pewność, że nakładając 
nowe ciężary na kraj, wyrównamy przynaj- 
mniej na długi szereg lat równowagę budże- 
tu, podwyższenie tych dodatków możnaby u- 
ważać za racyonalne, ale jest stwierdzonem, 
że to podwyższenie nie wyrówna nawet nie- 
doborów na rok najbliższy, na który już trze- 
ba będzie zaciągać pożyczki. Czyż więc nie 
lepiej większą od razu zaciągnąć pożyczkę? 
Czyż nie należy rozglądnąć się za nowemi 
krodłami dochodu a przedewszystkiem przez 
większy niż dotychczas udział w dochodach 
BE wych. albowiem kraj większych cię- 
żerów absolutnie już nie zniesie. P. Gnoiński 
nie postawił żadnej rezolucyi. Przedstawił 
tylko swoje wąt.liwości i swoje uwagi, pozo- 
stawiając izbie rozstrzygnięcie (Oklaski). 

Re. Stojałowski rozpoczął od o- 
świadczenia, że i „w tym roku jeszcze prze- 
ciw budżetowi przemawiać musi'. Przeciw 
oyfrom budżetu jednak i przeciw pedwyższe- 
niu dodatków do podatków nic nie ma, gdyż 
nie podatki są tym ciężarem, który najbar- 
dziej gniecie ladnośó włościańską, ale pienia- 
otwo, pijaństwo, rozmaity wyzysk żydowski i 

rzed tymi to ciężarami chłopa trzeba bronić 
1 pouczać. W ogóle nie uważa ks. Stojałow- 
ski stanu finansowego naszego kraju za tak 


o any, jak to się ogólnie mówi i twierdzi. 
ba ty 


ko zaniechać wydatków zbyte- 
oznych, niepotrzebnych i szkodliwych. Wten- 
ozas w rubryce wydatków potrzebnych bę- 
dziemy mogli pójść znacznie dalej i dodatki 
krajowe znacznie jeszcze podwyższyć. Natu- 
ralnie trzeba także dopominać się u rządu ta- 
kiej co najmniej pomocy, jakiej on udziela in- 
nym krajom, zwłaszcza na cele szkolnictwa 
ludowego i rolnictwa. 

W końcu oświadczył, że za rezolucyą o 
staranie się celem zapewnienia krajowi, wzglę- 
dnie miastom dochodu płynącego z prawa 
propinacyjnego na czas po 1910 — tylko pod 
tym warunkiem głosować będzie, jeżeli pod 
tem rozumieć należy monopol krajowy. Mimo 
to w o nie może głosować za budżetem, 
gdyż ma bardzo wiele jeszcze grawaminów 
przeciw gospodarce większości. Pod tą wię 
kszością nie rozumie jednak tylko prawicy, 
ale bardziej jeszcze lewicę, która obłudnie 
$ylko robi rzekomą opozycyę e w rzeczywi: 
stości myśli tylko o tem, 
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APOLINARY JAWORSKI 


urodzony w Pr. 19825, zmaari 24 pa- 
śdziermika 1904. 


(Ciąg dalszy.) 


W przemówieniach swoich podnosił często 
hr. Clam potrzebę zgody i pojednania, ale 
sach. do nich w sposób niezbyt słodki, 
niejednokrotnie piorunujący tych, których 
chciał pozyskać dla zgody. W twierdzeniach 
swoich dogmatyczny, w polemice wyzy wający 
obrażał niejednokrotnie przeciwnika, nazywa- 
şo np. referat mniejszości w r. 1870 mate- 
ryałem na makulaturę, do której w drodze 
odwetu centralista dr. Hein przyrównał również 
napisany przez hr. Clama program Vaterlandu. 
Posła Mengera przyrównał hr. Clam do ka- 
lawego dyabła, chodzącego z latarką po ob- 
cych klubech. Inny raz wprowadził w niepo- 
spolity kłopot przewodniczącego, nazywając 
cesarza Napoleona III w r. 1861 publicznie 
w Izbie parweniuszem. Co prawda, namięt- 
ność przeciwników z lewicy, którzy Ostrza 
polemiosnego hr. Clama znieść nie mogli, a któ- 

oh nerwy on jako mowca szczególnie po- 
budzał, nieraz dawała powód do rozdrażnie- 
nia, nie zawsze dość skutacznie opanowanego. 
Pomimo że hr. Clam nie miał daru wymowy, 
kal się bowiem i zacinał, ożywione męską 


J 


p O E o U 


aby jak najwięcej | mówił dalej o sprawie ruskiej, 


| 


" 


dostało się jej z korytka narodowego. Lewica | Rusinów, aby nie po hajdamacku działali ale 


wcale nie zastępuje interesó w narodowych, ale | tworzyli swoją kulturę, 


tylko cele żydowskie i żydowskie interesy. 


jeśli chcą być na- 
prawdę narodem potężnym. W końcn za- 


Siedzą wprawdzie na tej lewicy także ludzie | pewnił, że okrzyk oburzenia, jaki skierował 


zdolni i uczciwi i dla tych jednostek ma sza- 
cunek a jedynie lituje się nad niemi, że wbrew 
swemu lepszemu uczuciu często muszą iść 
z ogólnym po tej stronie prądem. 


przeciw niemu jeden z przewódzców większo- 
ści, nie zrazi go, bo umiał i umie cierpieć za 
swoje przekonania -- a życzyłby sobie, aby 
hasło: z szlachtą polską polski lud, jak naj 


Niestety i szlachta ulegała także nieraz |rychlej się urzeczywistniło. Ks. Stojałowski 


wpływom liberalnym, zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarstwa krajowego. A temu gospodar- 
stwu, które * wprowadziła lewica, a któremu 
szlachta ulegała, zawdzięczamy, Że dziś nie 
mamy u siebie Małopolski i województwa 
ruskiego, nie maniy nawet utworzonej prgez 
Austryę Galicyi, ale mamy prawdziwą Galileę. 
Niema na świecie: kraju, któryby jak nasz 
był rajem dla żydów. W każdem mieście ży- 
dzi są już elementem decydującym, a na wsi 
zjadają szlachcica i chłopa. Co siódmy czło- 
wiek u nas to żyd, a co on produkuje, a co 
on wnosi do naszego skarbu narodowego? 
Nic. Sześciu chrześcijan żywić go musi. Szla- 
chcie, mieszczanin, chłop, robotnik, wszyscy 
pracować muszą na to aby milion żydów wy- 
żywić. Skoro więc do tego doprowadzonem 
zostało, to jasny dowód, - źe gospodarka na- 
szego kraju była dotąd fatalną, że była błęd- 
ną. Jest to wynik „pozytywnych“ dążności 
lewicy a słabości prawicy. Dawniej były w 
Galicyi cztery typy Żydowskie: lichwiarz, 
szynkarz, liwerant i szpieg, teraz stworzony 
został piąty typ żydowski: obszarnik. Okre- 
ślając ten typ, użył ks. Stojałowski wyrazu 
obrażającego i marszałek wezwał go do po- 
rządku. Ks. Stojałowski zaś dalej wyliczał 
jeszcze inne nowe typy żydowskie: adwokat, 
urmistrz jako gospodarz chrześcijańskiej gmi- 
ny, nauczyciel, a wreszcie typ wszystkim ży- 
dom, tylko z rozmaitymi odcieniami. wspól- 
nv: arogant. Najnowszym zaś typem będzie 
wkrótce: radca szkolny, niedawno przez sejm 
uchwalony. Tych dziesięć typów żydowskich, 
to dziesięć plag, które sprowadziła nam le 
wica, a które rujnują nasz kraj i kompromi- 
tują nas po całym świecie. Lewica w tej 
izbie jest syndykatem żydowskim lub jak ją 
nazwać można Wielkim Wschodem żydow- 
skim i dlatego lewica tylko de nomine jest 
polską. Ponieważ jednak gospodarka krajowa 
nie zwróciła się dotąd ku kierunkowi prawdzi- 
wie chrześcijańskiemu i narodowemn, przeto ks, 
Stojałowski głosować będzie przeciw bu- 
dżetowi. 

Z liberalnych złudzeń mówił dalej 
ks. Stojałowski — pozostało nam jedno: kon- 
stytucya. Przypatrzmy się czem jest ta kon- 
stytucya w Prusach, Francyi a i w Austryi ? 
Jest to hydra stugłowa, gdzie zamiast jednego 
tyrana, rządzi stugłowa biurokracya. Pewnie, 
że lepiej nam w Austryi, niż gdzie indziej, 
ale taż jako celu naszego narodowego nie 
możemy  konstytucyi austryaokiej uważać. 
Uważa tę politykę nie jako polską — ale ja- 
ko galicyjską — a sejm galicyjski uważa nie 
za polski ale za przygotowanie do sejmu pol- 
skiego. My tu budujmy nie dom ale namiot 
a dążmy do solidarności narodowej, do sejmu 
naprawdę polskiego. Calem dążności Polaków 
powinno być, aby się wszyscy znaleźli pod 
jednym dachem. Jeśli chcemy Żyć nie jako 
(Ralicya, ale jako cała Polska, to powinniśmy 
dążyć do życia pod jednym dachem, bo my 
tu upadamy a w Wielkopolsce i Ślązku już 
poprostu giniemy, gdyż siła niemiecka, napór 
pruski nas gnębią i dziś juź po Suchę nawa- 
ła krzyżacka do nas naszła — a wy sądzicie, 
że Japończycy przyjdą tu ratować Polaków 
przed tą nawałą prusaoką. Naród, który liczy 
15 do 20 milionów, a prawdziwie miłujący 
tradycye i wiarę nie może się bać żadnego 
rządu... 


Intermezzo. 

Gdy dalej ks. Stojałowski począł się za- 
pelać i wskazywać na złe stosunki u nas, a 
domagając się szczeropolskiej polityki, jako 
na jeden dach dla Polaków W Ro- 
syę i powiedział, że nie jest moskalofilem ale 
lepszym od innych polonofilem — zawołał 

oj hr Dzieduszycki: Czemużchce- 
cie Krożów, zniszczenia Litwy, 
pomników dla katów? — (Oklaski) a 
gdy i p. Stapiński podniósł okrzyk zwrócony 
do ks. Stojał: „truciciele ducha — marsza- 
łek zawezwał do nieprzerywania mowcy — i 
nagle z wyjściem Woj. Dzieduszyckiego z sali, 
cała niemal prawica demonstracyjnie z izby 
wyszła a wnet i ławy lewicy się opróżniły i 
jak w czasie całego przemówienia było pełno 
posłów a także ks. arcybiskupi Szeptycki i 
Teodorowicz — tak dalej już mówił ks. Sto- 
jałowski w obec nielicznych słuchaczów. 

Skonsternowany, przeszadł ks. Stojałow- 
ski do innego tematu a mianowicie do one- 
gdajszej deklaracyi episkopatu, zaznaczając, 
że dobrze, iż w ogóle była, ale źle, że spóź- 
niona, że w komisyi szkolnej wcześnie tej 
sprawy z kompetentuej strony nie poruszono. 

Przy końcu mowy ks. Stojałowskiego, 
gdy mówił o potrzebie szczeropolskiej poli- 
tyki w obec ludu, powrócili na swe miejsce 
posłowie — jedynie ławy lewicy były próżne 
aż do końca posiedzenia. Ks. Stojałowski 


samorzutnością i dziarskim temperamentem 
mowy jego znajdowały zawsze słuchaczy. 


Wiele punktów stycznych spostrzegać 
się daje w zapatrywaniach hr. Clama i po- 


adzie państwa 1861 r. Ró- 
wnie jak Polacy (w myśl oświadczenia posła 
Włodzimierza Cieleckiego z d. 13 maja 1561) 
sprzeciwił on się centralistycznemu adreso- 
wi*), domagał się też autonomii, nie uznając 
kompetencyi Rady państwa w sprawach peł- 
nej radzie państwa zastrzeżonych; hr. Clam zaj- 
mował szersze i pełne wyrozumiałości stanowi- 
sko w Sprawie węgierskiej**), protestując 
obok hr. Adama Potockiego przeciwko nad- 
używaniu powagi monarchy, którą centraliści 
usiłowali osłonić swe polityczne cele***). 


Centraliści bali się hr. Clama, jak ognia. 
Postanowili też wygryść z Rady państwa za- 
ciętego politycznego przeciwnika, który dla- 
tego był szczególnie niebezpiecznym, bo 
wszystko wiedział. Mało bowiem ludzi znało 
tak dobrze, jak Clam wszystkie kryjówki 
austryackiej biurokracyi i wszystkie jawne i 
ukryty grzechy centralistycznej administra- 
oyi, które hr. Clam nielitościwie i z upodoba- 
niem odsłaniał. W celu pozbycia się hr. 
Clama centraliści, którzy obawiali się jego 
wpływu na cesarza użyli szczególnego for- 
telu. 


słów polskich w 


*) Sten. Protokolle des Abgeordnetenhauses 
1961 str. 55, 91, 95, 297, 371. 


**) Sten. Prot. 1861: 423, 425. 


apelując do ' 


mówił niemal 3 godziny. 

O godz. '/,4 marszałek odroczył posie- 
dzenie do 6 wieczór. Przemawiać będą: Woj. 
Dzieduszycki, Skołyszewski, Głąbiński. 


- Kronika. 


Lwów dnia 9 listopada 1904. 
Asiendarzyk. 
We czwartek 10 listopada Andrzeja z Awel. -- 


Gr. kat. Terentya M. Kal. słow. Ludomira. 
Wschód słońca 7-07, zachód 421. 


W piątek 1ł listopada Marcina bisk: — Gr. kat. 
Anastazyi M. — Kul. słow. Spitosława. 
Wschód słońca 7'09, zachód 4-20 


W sobotę 12 listopada Marcina pap, — Gr. kat. 


Zynowija Mucz. — Kal. słow. Nowosława. 
Wschód słońca 7:10, zachód 4:16 
a 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mód á powieści dla tych szan, prenumeratorów, 
którzy go abonują. 


-- Rada szkolną krajowa zamianowała w szko- 
łach ludowych: W. Siekierzyńskiego i M. Ostrow- 
skiego naucz. w Rawie; Br. Terlikowskiego naucz, 
kier. w Janowie; A. Kosowskiego naucz, kieru- 
jącym w Wieliczce ; Julię Matkowską naucz. w Ra- 
dymnie; 

nauczycielami  kierującymi szkół 2-klago wych: 
M. Knszlika w Berezowie wyżnym, J. Piaseckiego 
w Zakliczynie, O. Duba w Wysocku i J. l'uba w 
Wietlinie; 

nauczycielami szkół 1-klasowych: M. Jaśkie- 
wicza w Trepczy, J. Bobowskiego w Beniowej, J. 
Źmudę w Płazie i Antoninę Georgównę w Dobrza- 
nach. 

Rada szkolna krajowa przeniosła: A. Grodziń- 
skiego z Myślenie do Jordanowa a K. Kuczkow- 
skiego z Jordanowa do Myślenie, T. Slusarka z 
Cięciny do Milówki, M. Postupalską z Podmichała 
do Chocimia, M. Przestalską z Chocimia do Podho- 
rek, A. Nowotną z Mokrego do Izb, C. Bielowskie- 
go z Rajtarowie do Kośmierzyna, A. Bombola z 
Lipowej do Szarego, M. Moskalównę z Szarego do 
ZZ Eugenię Podobińską z Gierałtowice do Za- 
górza. 


— Z koloi państwowych. Minister kolei za- 
mianował Władysława Szczerbickiego, zast?pcę na- 
czelnika oddziału rachunkowego w dyrekcyi we Lwo- 
wie naczelnikiem takiego oddziału w Stanisławowie. 
W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęto Malwinę 
Bartkiewiczównę, jako manipulantkę dla Złeczowa, 
oraz mianowano Leona Kobryna aspirantem w Tar- 
nopolu, Nakoniec zostali przeniesieni oficyałowie : 
Kazimierz Żelefhowski z Łukawicy Liska do Posa- 
dy chyrowskiej, Władysław Greń ze Stryja do Łu- 
kawiecy-Liska i mianowany  rewidentem Antoni 
Schneider z Podzamcza do dyrekayi we Lwowie, 
adjankt Stanisław Matejko z Gródka do Przeworska; 
asystenci Leon Szczeklik z Ustrzyk do Gródka i 
Kazimierz Dąbrowski z Przeworska do Ustrzyk; 
kancelista Władysław Kleinberger ze Lwowa do 
Tarnepola, tudzież mańśpulantki: Wanda Krzyża- 
nowska z Posady chyrowskiej do Przeworska Wilh 
Prohaska z Gródka do Lwowa, Gizela Drobnerówna 
z Podzamcza do Lwowa, Rozalia Fruhling ze Stryja 
do Lwowa i Helena Barańska z Przemyśla do 
Lwowa. 


Fandacya hirszowska. Wiceprezes kurato- 
ryi fundacyi bar. Hirsza szef sekcyi Edward Gnie- 
woss, zrezygnował z tej gedności powiadając, że się 
nie zgadza z cb-enymi stosunkami w fnndacyi i że 
żadnej odpowiedzialności za nie brać nie myśli 


Z mody. Ponieważ sejm i sprawy światowe- 
go znaczenia zajcłniują obecnie szpalty naszej gaze- 
ty, podajemy dla naszych s7. czytelników wskazówki 
ostatniej mody w fejletonie na czwartej stronie. 


Kronika lrowska 
Obiad na cześć Woj. hr. Dzleduszyckiego 


odbył się wczoraj wieczorem w kasynie narodowem, 
urządzony przeż posłów z klubu autonomistów, W o- 
biedzie tym wzięło udział przeszło 80 posłów. Pierw- 
szy toast wzniósł Leon hr. Piniński, podnosząc w 
serdecznych słowach zasługi W. hr. Dzieduszyckiego i 
przymioty wielkie jego serca i umysłu. Następnie 
przemawiał bardzo pięknie Woj. hr. Dzieduszycki, 
wznosząc teast na cześć klubu autonomistów, którym 
kierują nie względy osobiste, ale rzeczowe, przypo- 
mniał pierwotne założenie klubu w mieszkaniu Mie- 
czysława hr. Dunin-Borkowskiego. Z kolei toastował 
jeden z posłów wierszem, a b. minister Zaleski za- 
kończył szereg toastów „kochajmy się*. 
Toast wierszowany do Woj. hr. Dzieduszyckie- 

go zwrócony opiewał: 

Jeszcze raz głos mój wytężę, 

Może to łabędzi spiew: 

Bądźsie ostrożni, jak węże, 

A ty bądź silny, jak łew. 


Nie w labirynt iść zawiły, 

Ni się wplaiać w oboe plany ; 
Nam wytążyć wszystkie siły, 

By kraj dźwignąć nasz kochany, 


G3 
dzając Pedroia świadectwa lekarskiego 
zły stan zdrowia, większość centralistyczna 
nietylko hr. Clamow: odmówiła urlopu, ale 
pragnąc uniemożliwić niu usuwanie się od gło- 
sowania w sprawach do decyzyi obszerniejszej 
rady państwa zastrzeżonych, wybrała go se- 
krełarzem izby, usiłując go w ten sposób 
zmusić do podpisania i tych także uchwał, 
w których zdaniem jego rada państwa nie 
była kompetentną. 

Hr. Cłam wystosował do prezydenta 
izby 28 września 1872 protest na piśmie*) 

Po opuszczeniu rady państwa jedynem 
polem działania hr. Clama był sejm czeski, 
w którym hr. Clam szedł ręka w rękę ze 
szwagrem swoim Leonem hr. Thunem. W r. 
1861 podpisuje deklaracyę szlachty czeskiej 
z dnia 5 kwietnia 1861**), w której dekla- 
ranci zastrzegają się, jakoby udział w sejmie 
zawierał w sobie zrzeczenie BIĘ rozwoju cze- 
skiego prawa państwowego na podstawie sta- 
tutu krajowego króla Ferdynanda II z 10 
maja 162%. Deklaracyi rzeczonej ani Rieger 
ani Palacky, ani żaden z posłów ze stronni- 
otwa narodowego czeskiego nie podpisał, pod- 
pisali ją jedynie tylko ci, którzy na podsta- 
wie statutu z r. 1628 mieli prawo zasiadania 
w Stanach. 


+) Sten. Prot. des Abg.-Hauses 1862 S. 3969. 
przeciwko tej szykanie i złożył mandat do 
rady państwa. 

**) Ob. Verhandłungsprotokolle des bóhmischen 


*s*) Sten. Prot, 1861 957, 1023, 1083 —1040.| Laudtages 1861. — Str. 58. 


hr. Clam zażądał urlopu, stwier- 


UAŻETA NAKUDUWA z Ozwartkn dnie 10 Listopada 1904 r, 257. 
a SPEZBE PPP. AAT O S TR w. 


Potęga nasza w jedności, 
Stańmy ramię do ramienia! 
Precz niezgody | precz próżności ! 
To głos naszego sumienia, 


Wszystkie seres, wszystkie głowy 
Skupmy razem — pełni wiary ; 
Gdzie ideał narodowy, 

Tam będą nasze sztandary, 


W zgodzie jesl siła oręży 

(Może to łabędzi spiew): 

W jedności Koło zwycięży, 

iy będziesz silny jak lew, 
Wr-żenie w sejmie zrobiło na  dzisiejszem 
posiedzeniu przerwanie przez Eks. Woj. Dziedaszy- 
ckiege przemówienia ks. Stojałowsziego. Krótką uwa- 
gę hr. Dzieduszyckiego nagrodzona żywymi okla- 
skami. 


Ślub p. Antoniego Plutyńskiego, publicysty i 
sekretarza centralnego związku fabr., z panną Eleo- 
norą Lilis Szczepanowską. córką śŚ. p. Stanisława 
Szczepenowskiego odbył się wczoraj w kościele 00, 
Bernardynów we Lwowie. 


Wisc ogólno akademicki młodzi-ży polskiej 
odbędzie się jutro we czwartek o 7 wieczerem w sali 
Gwiazdy. Na porządku dzienuym: Stosnnki wśród 
akademickiej młodzieży i jej reprezentacya. 

= Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We czwartek, dnia 10 bm. prof. dr. K. J. Nitman: 
Geografia ziem polskich, część VI. Slązk (z obraz, 
świetlnymi). Zakład fizyczny uniwersytetu Dłngosza 
8. Początek o godzinie 6. — Asystent uniwersytetu 
dr. S. Opolski: Powietrze, ogień, woda (z dośw.) 
Zakład chemiczny uniw. Długosza 6. Początek o g. 
pół do 8. 


Straszny clos dotknął wczoraj ponownie 
rodzinę radcy szkolnego p. Ludomiła Germana. W 
lecie br. zginął w sposób tragiczny w nurtach Adrya- 
tyckiego morza w Riece Wraz z swoją narzeczoną 
pną R. starszy syn, — wczoraj zginął od kuli re- 
wolwerowej najmłodszy syn p Germanów, Adam 
German, słuchacz I roku filozofii, 18-letni młodzie- 
niec. Około g. 9 wieczór dał się słyszeć wczoraj z 
pokoju Adama, mieszkającego obok rodziców, odgłos 
strzału, a gdy tam  pospieszono, zastano Adama w 
pozycyi siedzącej na fotelu. Z prawej piersi sączyła 
krew, Muno natychmiastowej pomocy lekarskiej, nie 
zdołano go uratować; wpół godziny skonał. Denat 
pozostawił krótkie listy do rodziny, w których napi- 
sał, że kochał się nieszczęśliwie i nie ma siły dalej 
żyć, Śp. Adam był chory w ostatnich czasach na 
neurastenię. Rzeczywiście brak wprost słów na wy- 
rażenie gorącego współczucia tak ciężko przez los 
nawiedzanej zacnej rodzinie. 


== ŻZamachu rewolwerowego dopuścił się wozo- 
raj wieczorem Iwan Kotylak, woźnica p. Iwaniekiej, 
właściciełki zakładu kąpielowego „Morskie Oko“ 
przy ul. Kadeckiej, pod l. 4. Posprzeczawszy się o 
należytość służbową strzelił do pani Iwanickiej z re- 
wolweru, na szczęście jednak knla obsunęła się po 
kości czaszkowej, tak, iż zadała tylko powierzchowną 
ranę. Morderca uciekł, lecz dziś rano znaleźli go 
agenci policyjni ukrytego w stajni w sianie. Koty- 
lak do policyanta, który się do niego zbliżył, strzelił 
z rewolweru, 8 nie trafiwszy go, strzelił do siebie 
w krtań i zabił się na miejscu. Zwłoki jego odsta- 
wiono do medycyny sądowej. 

== Napad obłąkauego. Z zakładu dla obłąka- 
nych w Kulparkowie telefonują Kerj. lw., że pozo- 
stający w zakładzie obłąkany Lipnicki, rzucił się 
wczoraj na dra Janusza Wisłockiego, lekarza zakła- 
dowego i pokaleczył go ciężko fiaszką w głowę, za- 
dawszy mu 1b ran. 


Kronika krajowa. 


Prawo publiczności nadał minister oświaty 
prywatnej szkele wydz. żeńskiej, utrzymywanej przez 
PP. Franciszkanki przy kościele Św. Andrzeja w 
Krakowie. 


Dla wychodźców z Rosyl. Komitet opiek nad 
tymi wychodźeami, utworzony w Krakowie, wybrał ko- 
mitet ściślejszy, mający bezpośrednio zajmować się akeyą 
opiekuńczą. Przewodniczącym ściślejszego komitetu 
wybrano posła dra Petelenza, zastęjcą przewodniczą- 
cego prof. Bujwida, sekretarzem adwokata dra Zy 
gmunta Marka, skarbnikiem adwoki:ta dra Friihlin- 
ga. Uchwałono wydać odezwę z prośbą o składki i 
udzielenie pracy wychodźcom. Byłoby pożądanem, 
aby ściślejszy komitet czynił przedewszystkiem za- 
biegi o ułatwienie dalszej podróży wychodźcom do 
krajów przemysłowych i fabrycznych; u nas bowiem 
w kraju trudno dla nich o zajęcie wobec braku pra- 
cy i mnóstwa ludzi, już jej niemaje :ych. 

Zderzenie pociągów w Drohobyczu. O wy- 
padku tym, o którym już wczoraj donieśliśmy, po- 
wiadamiają Kur. lwow., że do Prsemyśla przywie- 
ziono 8 funkcyonaryuszy kolejowych mniej lub bar 
dziej przy zderzeniu się pociągów u-zkodzonych. Naj- 
bardziej ucierpiał konduktor Men !elowaki, którego 
stan budzi poważne obawy o Życie. Również ciężko 
potłuczeni są maszynista Plinkiewi'z, palacz Jeż i 
konduktorzy Menczak i Motyka. BRannych i potła- 
czonych opatrzyli lekarze w Drohob;czu, w Przemyślu 
zaś zajęli się nimi lekarze kolejowi dr. Pordes i dr. 
Szyszkowski. 

W Glinianach postawiono dom towarzystwa 
szkoły ludowej. Dom ten, stworzony ofarnością pu- 
bliczną, zawiera obszerną salę dla zwyż 500 ucze- 
stników czytelni i na przedstawienia ludowe, dalej 
odpowiedni lokal na szkółki początkowe, bibliotekę 
ludową i inna ubikacye. Uroczyste otwarcie odbyło 


= 


„się 6 bm. z udziałem dra E, Adama, przedstawicie- 


la lwowskiego Koła T. S. L., dra Meudlowskiego, 


a Polityka Czechów w r. 1861 nie była 
identyczną ze stanowiskiem, jakie w poszcze- 
gólnych sprawach zajmowała szlachta feudal- 
na; itak Rieger domagał się 18 kwietnia 1861 
odroczenia wyborów do rady państwa aż do 
ohwili, w której cesarz „aus eigener Macht- 
vollikommenkheit- postanowi rewizyę ordyna - 
cyi wyborczej sejmu czeskiego, hr. Clam na- 
tomiast w mowie zawierającej pewne aluzye 
i docinki zwrócone przeciwko Węgrom, tak 
ze względu na położenie państwa jak i na 
stosunek do Węgier, przytaczając słowa: 
„Moriamur pro rege nostro“, oświadczył się 
za obesłaniem rady państwa i natychmiasto- 
wem przeprowadzeniem wyboru*). 


Przed wyborami do rady państwa, w któ- 
rych i Czesi wzięli udział, złożył Palacky 
wraz z 81 posłami czeskimi 18 kwietnia 
1861**) zastrzeżenie, opierając się na gruncie 
dyplomu październikowego i wykazując sztu- 
czne upośledzenie stronnictwa narodowego 
czeskiego przez ordynacyą wyborczą Schmer- 
linga. 

Różnice zdań pomiędzy szlachtą czeską 
a stronnictwem narodowem czeskiem okazały 
się także w sprawie adresu do tronu żądają- 
cego rehabilitowania skazanych za polityczne 
przestępstwa, w której kard. Schwarzenberg, 


*) Verhandlungs Protokolle des bóhm. Land- 
tages 1861 str. 115. 

**) Verh. Protokoll des bóhm. Landt, 1861 
str. 112. 


t| nabożeństwo, o godzinie 6 wieczorek, 


przedstawiciela miejscowego Koła T. S. L., mar- 
szałka powiatu p. Tretera i w. in. Rano odbyło się 
na którym a- 
matorowie odegrali „Kościuszkę pod Racławicami“. 
Wieczór rozpoczął się pięknem przemówieniem dyr. 
szkoły p. Zatłokala. 

2 Hałuszczyniec, (pow. skałacki), piszą nam ; 
Ubiegłej niedzieli odbyło się tu poświęcenie czytelni 
„Kółka rolniczego*. Poświęcenia dokonał proboszcz 
ks. Aleksander Panek. W przemówieniu swem wyka: 
zał potrzebę łączności i pracy w zgodzie i zachęcał 
zebranych włościan do częstego i licznego odwiedza- 
nia czytelni. W imieniu włościan podziękował ks. 
proboszczowi za zajęcie się utworzeniem „Kółka rol- 
niczego*, miejscowy kierownik szkoły v. J. Wolski, 
poczem zebrani włościanie odśpiewali pieśni patryo- 
tyczne. 

W Przemyślu odbyło się zeszłej niedzieli uro- 
czyste poświęcenie dzwonów do kościoła pojezuickie - 
go, oddanego przez rząd i obecnie odrestaurowanego. 
Tej niedzieli odbędzie się uroczyste poświęcenie sa- 
mego kościoła, na które przybędą dostojnicy kościel- 
ni i świeccy, a wśród tych zapowiedział swój przy- 
jazd także namiestnik hr. Potocki. 


Z Baczacza donoszą: Śledztwo o defraudacyę 
przeciw byłej pocztmistrzyni z Ossowiec pannie Eu- 
genii K. po czterech miesiącach ukończono. Szkoda 
poniesiona przez skarb państwa wynosi około 2.000 
koron, a oprócz tego poszkcdowanych jest kilka osób 
prywatnych.. Defraudantkę odesłano do więzienia w 
Stanisławowie, gdzie dnia 14 bm. odbędzie się prze- 
ciw niej rozprawa przed przysięgłymi, 

W Jarosławiu przed sądem stawał wstrętny 
zbrodniarz. Grabarz jarosławski Kucharski okradał 
zwłoki i mogiły, sprzedawał wieńce na grobach zło- 
żone, a w zimie gdy mu się nie chciało kopać no- 
wego grobu, grzebał w jednym grobie kilka trumien. 
Zasądzono go tylko na 4 tygodnie aresztu. 


Kronika powszechna. 


§ Mowi parowio czescy. Plsenski Listy do- 
noszą, że w miejsce zmarłych czeskich członków izby 
panów: dr. Riegera, Dworzaka i Szebora, mają być 
powołani, profesor uniwersytetu czeskiego w Pradze 
dr. Braf, zięć śp. Riegera, rzeźbiarz czeski Myslbek 
i były prezes praskiej izby handlowej Rzionacz. 

$ Rozszerzeale Wledula. Wczoraj uchwaliła ra- 
da miejska wiedeńska przyłączenie gminy Florisdorf 
i kilka innych na prawym brzegu Dunaju do Wie- 
dnia, 

$ Sprawa Sohaumaua. Rosyjska agencyu tele- 
graficzna donosi: Były senator Schauman, ojciec 
zabójcy Bobrikowa, został uwolniony z więzienia. 
Proces odbędzie się 6 grudnia. 

Zmarli. 

ł Tadeusz Zadurowloz, literat, przeżywszy lat 
45, po dłuższej a ciężkiej chorobie umarł wczoraj 
wieczorem we Lwowie. Bp. Tadeusz Zadurowicz 
znany był szerokim kołom w naszem mieście, odda- 
wał się z wielkim zapałem i zamiłowaniem dzienni- 
karstwu, pisywał przez długi czas korespondenoye 
do petersburskiego Kraju i pism warszawskich a 
przed laty dziesięciu był wydawcą i redaktorem ty- 
godnika lwowskiego Trybuna, redagowanego z wiel- 
ką werwą. Cześć jego pamięci, spokój jego duszy ! 
Pogrzeb odbędzie się jutro o 8 popoł. 2 krypty 00. 
Bernardynów. 


Ze stowarzyszeń. 


W Iwowskiem kasynie miejskiem w sobotę 12 bm. 
amatorskie przedstawienie operetki. 


r; P -~ 
Z całego świata, 
Londym 9 listopada. Times donosi z Tokio: 
Ubiegłej niedzieli zniszczyło silne trzęsienie ziemi 
150 domów na Formozie. 78 osób miało utracić ży- 
cie, 23 jest rannych. 


Miłe wspomnienia. 
(„Ognisku polskiemu" w Pradze — do pamiętnika) 


Na terasie eleganokiej restauracyi w Kra- 
kowie siedzieliśmy po obiedzie dokoła wiel- 
kiego stołu. Towarzystwo polskie. Każdy z o- 
becnych z wrodzonym sobie wdziękiem sta- 
rał się przyczynić do uprzyjemnienia zabawy. 
Kto już był w Czechach, wspominał o pod- 
niosłych toastach na temat  ozesko-polskiej 
zgody. W końcu wspomniano © Czechu, który 
był popularnym w oałej Polsce i z całą gorli- 
wością pracował nad utrzymaniem czesko-pol- 
skich związków. Wszyscy go znali i każdy 
z obecnych wspomniał coś miłego o Edwar- 
dzie Jelinku. 

Moja sąsiadka, urooza Polka, zawołała: 

-- Z pomiędzy was wszystkich najbar- 
dziej zajmujące wspomnienie o Jelinku mogę 
przytoczyć ja. Chcecie posłuchać ? 

Któżby nie chciał posłuchać tego słod- 
kiego głosikn! 

rasawica zaczęła opowiadać: 

— Jechałam ze Lwowa z oioeią na dłuż- 
szy pobyt do Szwajcaryi. Pociąg był przepeł- 
niony. W damskim przedziale nie można się 
było ruszyć. Weszłyśmy do przedziału, gdzie 
siedzieli trzej panowie. Dwaj zabawiali się po 


hr. Ciam***) i hr, Lew Thun lubo w zasadzie 
temu wnioskowi nie przeciwni czynili rozliczne 
restrykcye. 

Odstęp dzielący Niemców od stronnictwa 
narodowego czeskiego i od szlachty czeskiej 
nie był wówczas jeszcze tak wielkim, jak nim 
się stał później po , kilkaudziesięcioletniaj za- 
ostrzonej walce. Niemcy nie sprzeciwiali się 
wówczas bynajmniej jednomyślnie przyjęte- 
mu wnioskowi kardynała Schwarzenberga*) 
na podstawie którego sejm za pośrednictwem 
osobnej złożonej z przedstawicieli stronnictwa 
narodowego czeskiego, szlachty czeskiej i wier- 
nokonstytucyjnych Niemców depatacyi prosił 
cesarza, ażeby na króla czeskiego w Pradze 
koronować się raczył. 

„, Walka z każdym rokiem jednak stawała 
się gorętszą, a niemało przyczyniał się do jej 
rozognienia p. Herbst, używając swego niepo- 
spolitego dyalektycznego talentu w celu dra- 
nienia Czechów. Już w roku 1863 zawrzały 
rozprawy © ordynacyi wyborozej, a hr. Franc, 
Thun, wytykając walczącym stronom pobu- 
dzanie do namiętności, składa deklaracyę, że 


w tak gwałtownej walce adai 1 
brać nie chce,***)) narodowej udziału 


(C. d. n.) 


MI Verh. Protokolle des boehm Landt. 1861 


**) Verh. Protokolle 
str. 60. 


***) Sten, Bericht: des bóhm. Landtages 1868 
jstr. 707 i 787, 


str. 
des boshm, Landt. 1861 


niemiecku przestarzałemi anegdotami, irzeci 
w kącie, u okna czytał polskie dzienniki. My- 
ślałyśmy, że to Polak. (łdy skończył czytać, 
poprosiła go ciocia o gazety. Nawiązała się 
rozmowa i wtedy dowiedziałyśmy się, że to 
nie był Polak, lecz Czech. Mnie on się bardzo 
podobał. Miał głowę interesującą, wejrzenie 
elne ognia, mówił z zachwytem o polskiej 
iteraturze, o artystach i społeczeństwie. 

Ku swemu upokorzeniu musiałam się 
przyznać, że ten Czech wie o Polakach wię- 
cej, niż my z ciocią obie razem. 

Także ciosi podobał się, a gdy powie- 
dział, że spędza lato zwykle w Zakopanem, 
prosiła go, by nie omieszkał odwiedzić nas w 
przyszłym roku. À B o 

Z podanej wizytówki dowiedziałam się 
jak się nazywa. Nazwisko jego nie byłu nam 
nieznane. Nie taiłyśmy radości, że nam się 
poszczęściło zaznajomienie się z tak szczerym 
przyjacielem Polaków. 

Jelinek, dowiedziawszy się, Że jedziem 
do Szwajcaryi. rozpowiadał o krasach zie- 
mi polskiej. Wspominał o wielu miejscowo- 
ściach, które znałam tylko z mapy. Przytem 
zaczął wrie z lekka kercic. Jak t> można 
nie poznać powabów ziemi rodzinnej! 

Wszak mecie Szwajcaryę w Polsce, 
i to jaką! 

Ciocia i ja spojrzełyśmy ma siebie ze 

zdziwieniem. 


— Pan to mówi z uprzejmości — rzekły- 
śmy obie. l i 

— Nie, bromił sę -- dolina „nad 
Prądnikiem” to jakby żywcem wzięta ze 


Szwajcaryi i przeniesiona na ziemię polską. 

I wyliczał powaby i krazy tej krainy 
tak barwnie, żeśmy postanowiły zwiedzić tę 
miejscowość jeszcze przed podróżą do Śzwaj- 
caryi. s 

Jelinek ofiarował się nam za przewo- 
dnika. W Krakowie przenocowałyśmy, a na- 
zajutrz z rava wybrałyśmy się do doliny Nad 
Prądnikiem. : 48 

Była to najbardziej zajmująca podróż 
ze wszystkich, jakie odbyłam. Edward Jeli- 
nek okazał się wybornym towarzyszem. A. 
oryginalnem było właśnie to, że Czech poka- 
zywał Polkom jeden z najpiękniejszych za- 
kątków ich ojczyzny. Bez niego byłyby go 
może nie poznały. 4 

Gdyśmy patrzały z nim z zamku Oj- 
cowskiego na okolicę, rzekł z głębi duszy: 

— Jeśli się mamy my Czesi zbliżyć 
wzajemnie z Polakami, trzeba nam się obo- 
pólnie obznajamiać ze wszystkiem, co mamy! 
Z krasami przyrody, sztuki, ducha i mowy. 
Do czego nam podróże po świecie? Polacy 
niech przyjeżdżają do nas i spędzają wa- 
kacye między nami, a my Czesi nawzajem 
pośród nich. 

I miał słuszność. Podróżowałyśmy z cio 
cią po Czechach i Moxawie i nie żałowałyśmy 
tego. . 

s Polka skończyła, a wszyscy obecni wznie: 
śli okrzyk na cześć niezapomnianego pana 
Edwarda. 

Gdyby tak powołani nasi ludzie wraz 
z „Ogniskiem“ podjęli myśl szczerego piasiu 
na zgody czesko-polskiej i dla tem łatwiej- 
szego pouczenia ułożyli praktyczny „Przewo 
dnik* po pięknych miejscowościach czeskich 
w języku polskim i nawzajem „Przewoduik* 
po połskich siedzibach letnich w języku cze- 
skim ?.. Oddaję rzecz pod rozwagę Poznajmy 
się, a przylgniemy do siebie. Dobrej woli jest 
po obu stronach dość. Brak tylko przygoto- 


wania. 


$ * 


m 

Lecz wracajmy do wspomnień krakow- 
skich. 1 

Gdy słyszałam, jak nasz Edward był za- 
chwycony doliną Nad Prądnikiem, pytałam 
się, jak tam daleko i czy starczą na zwie. 
dzenie dwa dni, które mi zbywały z pobytu 
w Krakowie. 

— Wystarczą zupełnie — brzmiała od- 

owiedź — i my panią zawisziemy. Edward 
Falmec zawiózł tam nasze rodaczki, my bę- 
dziem towarzyszyli rodaczoe jego. 

Postanowiono. wykonano. Była godzina 
2 popołudniu, gdyśmy się ułożyli, a już o 4 
wyruszyliśmy z Krakowa. Atoli wszyscy nie 
mogli jechać. Kto nie miał paszportu lub 
przepustki, nie mógł się przyłączyć do wy- 
cieczki. Ja miałam paszport, gdyż wybierałam 
Bię do Warszawy. f 

Z Krakowa wyjechaliśmy powozemi o 4, 
na granicy byliśmy o 6. Tam odesłaliśmy 
krakowskie powozy, a sami przeszli granicę 
piechotą. Na komorze rosyjskiej zwykła rew- 
zya paszportów i przeglądanie tobołków. 

Tobołków było mało. Każdy miał w ręku 
małą torbę. Ale rewizyę przeprowadzano nad- 
zwyczaj śoiśle. Zbierało nam się na śmiech, 
widząc, z jaką dokładnością wyciągał z torby 
urzędnik. wysoki blondyn, każdy kawałek 
bielizny i przetrzepywał. 

W mojej walizce zvalazł jeszcze malej - 
ką zamkniętą kasetkę. 

Co tam jest — zapytał, mierząc mnie 
z poza szkieł. 

— Dynamit — powiedziałam żartem — 
sama się przelękłam, ujrzawszy, jak się oo- 
fnął z przerażeniem. Otworzyłam kasetkę i 
podałam mu. Pomrukując coś o „głupich żar: 
tach“, przejrzał ją. Były tam rosyjskie pienią 
dze i kilka klejncrów. Zwrócił mi skrzynkę z 
miną cisrpką Już myślałam, że mnie dalej 
nie puści. Moi towarzysze podróży dawali mi 
oczyma do zrozumienia, że popełniłam coś 
niesłychanego. 

Czekałam z napięciem, co się stanie. Ale 
ścisły wykonawca swych obowiązków urzędo- 
wych okazał się wspaniałomyślnym. Poszpe- 
rał jeszcze trochę między grzebienismi 1 
szczotkami, pozamykał torby i wrócił nem 
pasporty. 

B,liśmyw Królestwie, Kilkaset kroków 
od granicy jest wioska. Tam w jednej chacie 
najęiiśmy wóz do Ojcowa. Tymczasem, gdy 
przygotowywano siedzenia i zaprzęgano konie, 
zażądaliśmy mleka, masła i chleba. 

Włościanka chętnie nam wszystko przy- 
niosła i zaczęła się wypytywać, skąd jedzie- 
my. Uderzyło mnie to, że używa wielu słów 
czeskich. Moi towarzysze wyjaśnili: mi, że 
polskie uarzecze ludowe ma wiele czeskich 
wyrazów. 

Wieśniaczka pytała każdą z osób, skąd 
pochodzi Gdy jej powiedziano. że jestem z 
Pragi, pokiwała głową. 

— A mówi się tam także polsku ? 

Jowiedziałam, że u nas mówi się po 
czesku. Ona poprosiła, bym co powiedziała 
po czesku, aby się przekonać, czy zrozumie. 
Uczyniłam to chętnie, a ona się cieszyła, że 
rozumie. 

Zaprzęg był gotów i chciel śmy zapła- 
oió. Ale wieśniaczka nie chciała przyjąć pie- 
niędzy. Rada była, że nas ugościła i szczę- 
śliwa, że mogła z nami porozmawiać. 

E 


Od strony krakowskiej dolina Nad Prąd- 
nikiem nie jest dostępną. Od Ulkusza ku Oj- 
oowowi jest dobra droga. Dojechaliśmy wre 
szcie do leśnego wąwczu, tak stromego, że 
woleliśmy iść piechotą. Mgły wieczorne zsa- 
czynały się już zwolna słać między górami, 
gdyśmy zstępywali do doliny. 

Urocza równina, ograniczona wysokiemi 
skałami, na szczytach zalesionemi. Okolica 
przypomina czeską Szwajcaryę. Dołem płynie 
szemrząca i bystra rzeczka Prądnik, 

W dolinie Nad Prądnikiem, pod malow- 
niczemi ruinami zamku Ojoowskiego rozsia- 
dła się kolonia pięknych will i domków, za- 
kład wodoleczniczy, dom łaziebny i kilka 
mniejszych hoteli. Czytałam nazwy: „Hotel 
pod Łokietkiem“, „Pod Kazimierzem“, „Pod 
Złotą Górą*. Pokoje przestronne, czyste, bez 
przepychu. Wikt smaczny, ludzie usłużni 
1 uprzejmi, ceny umiarkowane. Zjedliśmy ko- 
lacyę w werandzie, a po wieczerzy wyszliśmy 
na przechadzkę, na skałę, gdzie się wznoszą 
ruiny zamku Ojcowskiego. 

Noe była bezgwiezdna; ruiny w nieja- 
snych zarysach tajemniczo nas witały. Zasie- 
dliśmy na skale, tuż u stóp zamku i wszczę- 
ła się rozmowa. Opowiedziano mi dzieje zam- 
czyska. 

Nie mogło być dogodniejszej chwili na- 
strojowej. Księżyca nie było, tylko gwiazdy 
oświetlały mgławo cichą, drzemiącą pod na- 
mi krainę Las, wypoczywający po dniu par- 
nym, silnie oddychał, a lekki powiew, zala- 
tujący ze szozytów drzew, zanosił ku nam 
woń orzeżwiającą. W dole łyskały światełka 
w oknach. Dokoła nas tylko świerszcze miały 
słowo i przyświecały muszki świętojańskie. 

Jeden z panów mówił o przeszłości zam- 
czyska. Gdy skończył, z całego serca zaśpie- 
waliśmy z Deotymą: 

„Rajska dolino! Ty jesteś koroną 

Na czole Polski przez Boga wykutą. * 

Jeśli dolina nad Prądnikiem jest .koro- 
ną”, są inne miejscowości. jak: Zakopane, 
Krynica, Szczawnica, Żegiestów itd. klejno 
tami królewskimi, jakimi Bóg Polskę przy- 
ozdobił. 

Trzeba tylko podać Czechom ich opis, a 
przyjadą tam, i rozmiłują się w krasach zie- 
mi bratniej. Mayya Laudova Herzqicova 


Ruch artystyczna literacki. 

* Odczyt JE. Wojciecha hr. Dziednszyckiego — 
jak już wspomiualiśmy — cdbędzie się jutro (we 
czwartek) o godz. 8 wiecz, w Kole literacko-arty- 
styczne, Tytuł prelekeyi: „Eros i Peyche* Zu- 
ławski go. 

* Z Filharmonii lwowskiej. Sława Bronisława 
Hubermana, którego koncert odbędzie sie 28 bm. 
w Filharmonii, jest już ustalona. Smyczek tego arty- 
sty dorównuje produkcyom Joarhima w jego naj- 
świetniejszych czasach. Klasyczna muzyka, której 
piewcą jest Huberman, zachwyca prawdziwych znaw- 
ców, a sonaty przez słynnego tego artystę odegrane, 
nie mają lepszych obecnie wykonawców. Huberman 
jest teraz sobowtórem Joachima. Klasyczna muzyka 
wcieliła się niejako w sławnym tym skrzypku. 
W świecie muzykalnym jedno panuje tylko życzenie — 
by po słynnych kwartetach Joachima, mógł się wy- 
rodzić kwartet Hubermana. 

Repertuar lwowskiego teatru miejakiege. 

Wa czwartak po raz I „Gniazdo jaskółek*, operetka 
w 8 aktach Herblaya. 

W piatek „Gniazdo jaskółek*. 

W gobotę po raz i „Lekkomyślna siostra”, komedya 
w á aktach W. Perzyńskiego. 

W niedzielę po poładniu „Druciarz*, wieczorem 
„! ilith*, 

Repertuar teatru KrnzowakieKo. 

We czwartek „Harda dusze“ Sarneckiego. 

W piątnk teatr zamknięty. 

W gobotę Swiat nudów“. 

W niedzielę po południu „Dożywocie“, wieezorem 
„Kopoiuszek*. 


esen i 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 

— Przed trybunałem przysięgłych toczy się 
dzis rozprawa przeciw wożneinu pocztowemu z Bu- 
chni, Józefowi NŅiedbale, oskarzonermu o zbroduię 
nadużycia władzy fłrzedowej przcz zabieranie listów 
amerykańskich i wyciąganie z nich pieniędzy, oraz 
o oszczerstwa, którego dopuścił się Niedbała teia, że 
sądowi bocheńskiemu i dyrekcyi puczt we Lwowie 
doniósł, iż rubowauia listów pieniężnych dopuszcza 
sie urzędnik Halla Obwiniony wypiera się winy. 
a: I. u ZY TORRE TNA 


Zaburzenia w Insbruku. 


W Insbruku przez cały dzień wczorajszy 
panował spokój. Wiceburmistrz dr. Erler, po 
swoim powrocie z Wiednia, wydał odezwę do 
ludności, nawołującą do spokoju i odezwa ta 
znalazła posłuch. 

Kilku z aresztowanych Włochów wypu- 
szczono z więzienia i pod eskortą policyi od- 
prowadzono ich na dworzec kolejowy, skąd na- 
tychmiast odjechali. 

Z rozmaitych miast niemieckich i od 
rozmaitych stowarzyszeń i korporacyj nie- 
mieckich, nadchodzą ciągle jeszcze telegra- 
my, z wyrazami sympatyi dla Niemców ins- 
bruekich. 

W Tryeście powtórzyły się wczoraj mą- 
nifestacye włoskie. Trzech demonatrantów are- 
sztowano. 

Tryesteński Piccolo ogłasza rozmowę 
swego korespondenta wiedeńskiego z posłem 
włoskim Contim, który był na posłuchaniu u 
dr. Koerbera i u ministra oświaty dr. Hartla. 
Poseł Conti, jako świadek naoczny zajść w 
Insbruku, przedstawił je dr. Koerberowi i za- 
pewnił go. że studenci włoscy, strzelając z re- 
wolwerów, znajdowali się w stanie koniecznej 
obrony. Dalej prosił dr. Koerbera. jako kie- 
rownika ministerstwa sprawiedliwości. aby 
śledztwo przeciw aresztowanym studentom 
włoskim przeprowadzone było bezstronnie, bez 
wszelkich wpływów politycznych. W odpo- 
wiedzi dr. Koerber zapewnił, że co się tyczy 
sądowego ścigania winnych, to władze sądo 
we postąpią w zupełności w myśl życzenia 
dr. Contiego Przyznał dalej, że po ostatnich 
zajściach, położenie Włochów w Insbruku 
stało się bardzo przykrem, jednakże trzeba 
cierpliwie czekać na rozwój dalszych wypad- 
ków. Pierwszym warunkiem sanacyi jest zu- | 
pelne przywrócenie spokoju i porządku. Dr. | 
Hartel, do którego następnie udał się dr. Con- ; 
ti, uznał, że stosunki o wiele się pogor- | 
szyły, ale prosił o cierpliwość. Bząd bę-, 
dzie się starał sprawę tę jak najrychlej ure- 
gulować. | 

Na wczorajszem (8 bm.) posiedzeniu 
wiedeńsziej rady miejskiej r. | 
Weisswasser postawił wniosek o wyrażenie 
rządowi ubolewania z powodu zajść w Ins- | 
bruku, 8 Insbrukowi uznanie za nęskie wy- | 
stąpienie w obronie niemieckiego charakteru 


kompetenoyi rady miejskiej; rzeczą stron- 
nictw niemieckich jest poczynić odpowiednie 
kroki celem zabezpieczenia niemieckiego oha- 
rakteru Insbruku. Bada miejska z zapa- 
trywaniem tem swego burmistrza się zgo- 
dziła. 

„Dzienniki insbrackie ogłaszają zeznanie 
Żołnierza, który zabił bagnetem malarza Pez- 
zeya. 

= rę. konka Nar.) 

msebruk 9 listopada. Obiegają pogło- 
ski, że w koszarach pomiędzy hon ea fie- 
mieckimi a włoskimi przyszło do gwałtow- 
nych zajść i że kilkunastu jest rannych. Wła- 
dze wojskowe zachowuję w tej sprawie ściałe 
milczenie. 


Wczoraj stanął przed wyboroami w Pol- 
skiej Ostrawie poseł Hrub y, który między in- 
nemi powiedział, że Czesi zajmują obecnie w 
obec rządu stanowisko wyczekujące. W Me- 
ranie natomiast przemawiał poseł dr. Gra b- 
m ay r, który wywodził. że Niemcy powinni 
czynić ustępstwa Włochom, potrzebują ich | 
bowiem jako sojuszników do walki ze Słowia- 
nami — rządu zaś dr. Koerbera, tak bardzo 
znienawidzonego przez Czechów, nie powinni 
Niemcy zwalczać, bo rząd przyszły mógłby | 
być gorszym. -Kto pragnie rozwoju życia ` 
konstytucyjnego w Austryi, — mówił dalej dr. | 
drabmayr — kto szczerze zwalcza absolu- . 
tystyczne rządy $ 14, ten musi być za reformą 
regulaminu izby i to za reformą taką, która- 
by funkcyę parlamentu uczyniła niezawisłą 
od złej woli 1 kaprysu stronnictw. Przy takiej | 
reformie rząd powinien objąć dowództwo. 
Niech dr. Koerber weźmie sobie za przykład 
swego kolegę węgierskiego, To, co hr. Tisza 
w ognistych słowach powiedział o reformie 
regul: minu na Węgrzech,da się powiedzieć i w 
naszym rarlamenoie. Dopóki zmiana regu- 
laminu nie jest przeprowadzoną, 
można u nas mówić tylko o ohwi- 
lach wytchnienia w życiu parlamentar- 
nem, ale nie o prawdziwej i zupełnej sanacyi 
tego życia“. 

Deutsch nationale Corr. donosi, że w ko- 
łach stronnictwa  chrześcijańsko-społecznego 
liczą na możliwość rozwiązania par 
lamentu i czynią już przygotowania do 
przyszłych wyborów, szczególnie w tych okrę- 
gack, które dotychczas nie były reprezento- 
wane przez posłów ze stronnictwa chrześcijań- 
sko-społecznego 
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GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 10 Listopada 1904'Nr. 257. 
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nerodu ku niemu w uznaniu tego co zdziałał 
i co zdziałać pragnął. Prezydent zapewnia, 
że pod żadnym warunkiem nie będzie jeszcze 
raz ubiegał się o urząd prezydenta i wyborn 
więcej by nie przyjął. 

Wiedeń 9 listopada. Hr. Gołuchowski, 
hr. Posadowski i ambasador SzOgenyi udali 


się popołudniu do Budapesztu. W piątek wró- 
cą do Wiednia. 1 uk 


(Telegramy „Gazety Narodowej *.) 


. Petersburg 9 listopada. Oczekują tu 
dziś przybycia namiestnika Aleksiejewa. 


Z Portu Artura. 

Lomdym 9 listopada. Biuro Reutera do- 
nosi z Czifu: Japończycy wzięli przed Portem 
Artura dnia 26 października do niewoli rosyj- 
skiego żołnierza, który doniósł, że załoga 
Portu Artura cierpi niedostatek i utraviła 
wszelką odwagę. Brak zarówno środków żyw- 
ności, jak lekarstw. W obec tych opowiadań 
zwołał generał Nogi oficerów na naradę, na 
której ułożono odezwę do załogi oblężonej 
twierdzy, w języku rosyjskim. 

W odezwie tej zaznaczono, że wszystkie 
ataki Kuropatkina Japończycy odparli, że 
Kuropatkin z wojskiem cofnął się na północ 
i o odsieczy Portu Artura nie ma mowy, że 
flota bałtycka dopiero teraz wyruszyła w po- 
dróż i nie ma nadziei. uby tak prędko mogła 
dorędzić do Portu Artura. W obec tego jest 
pewnem. że Port Artura w ciągu kil- 
kutygodni upadnie. W odezwie przy- 
rzeczono tym rosyjskim Żołnierzom, któ- 
rzy się dobrowolnie poddadzą, dobre obej- 
ście się 

W imię ludzkości za tem wezwano za- 
łog;, aby zapobiegła dalszemu  rczlewowi | 
krwi. 

Pewną ilość tych odezw dano owemu | 
schwytanemu żołnierzowi rosyjskiemu i wy- 
slano go z powrotem do twierdzy. Dnia 4 
listopada rano był ów żołnierz w obozie ro- 
syjskim a w nocy tego dnia wrócił do Ja- 
pończyków, uszedłszy uwagi rosyjskich ofice- 


| Trzy procentowa renta 98 27 


š 


pastew. 5:30 do 5'50, Soozewica 17:00 do 19-00. Ceny 
notowane za 50 kig. 

Buadaposst dnia 9 listopada. Kurs w koro- 
nach i po 50 kigr. Notowano pszenicę na kwiecień 1019 
do 10-20 na październik 0*— do 0'—, żyto na paśdziernik 
O~- do (=, na kwiecień 7:93 de 7:94 owiss na paśdzier- 
nik 0+— do 0 —, na kwiecień 7-14 do 7-15, kukuradza na 
sierpień —— do —'—. na październik 0*— do 0:—, na 
maj 7:48 do 7:49, rzepik na aier ień 11-15, do 11-26. 


Wiedeń 9 listopada. Kurs w koronach i po 50 
klz. Pszenica 10°55 do 10-95, żyto 785 do 8 —, jęczmień 
0-00 do 500, kukurndza 0 — do O —, owies 7-15 do 7:40 
rsepak 00:00 do 0000. 

Usposobianie bez interesu. 

Stan powietrsą : pochmurne. 
ciś Mindet p lstopiga. Qukier 23990 do 80 — 
s . Na ieyi B=, d A, i 
tas 4960 do 5000. "7 2 i "233 


dj 
4 rynków pieniężnych. 

Wiedeń 9 listopada. (Telegram „Gazety Na- 
rodowaj".) Zamkniecia giałdv o zodzinia 2 minat 30 
popołudniu. Akcje austryać iewu zsżłudu  kre-tyto wzęto 
813:— węgierskiego zakładu kredytowego 79%4*—, Ang!o- 
banku 284 —, UUnionbnnka 540 —, Banku dla zrujów ka- 
tounych 44950 Bankverainuu 54751, Ro tenore lita 968-99, 
galicyjskiego Ratxu hiporecznago 54903, kolei pańatw = 
wych 654*—, kolei Dełudniowei 83—, tramwaju A. —'—, 
B. ——, ko!ei Elbenthal 4209/50, kolei półnecnej 5585, 
kolei ezaraiowieckiej 581 25, alpiav 49400, Rios Mara- 
nya 51550, praskiego towarzystwa belsznago 2 3), fabryi 
trori 585 —, turecki: tysaniowe 34000 galizgjzcicze 
karpackiego Towarzystwa usMowąga 1100. oblig. wesa 
iademniz. 97:80, renta ma*m 10000. anstryaska renta 
koronowa 100—, węaierska renta koronowe 98 05, 65-le- 
listy Towurzystań kredytewega ziemskiego 992), 4-pro- 
Geuiowa liaty Basta krajowego 99-45, 4 i pół prosautowe 
listy Banku krajeueyo 190190, 5-procentowe kamnnałas 
obligacye Banku irayowego 103385, 4-procent listy Bantn 
hipotecznego 9830, 4 i pół procentewe listy Żaaca tipo- 
tecznego 101'40 K-procentowa listy Banka nipotesśasco 
I13:—, 4$-procentawo guiiecjakis oblizacye propin. 999), 
4 procentowe galierjski: pażyczki krajowa g rora 1997 
9960, 4-proceutowa pożyczka mianta Lwowa a750 iney 
tareckie 13235. marki 117-67 cuhle 35375 

Berita 9 lisiop»ua, Zamkulięcie giełdy. B> .- 
knoty auatryackie 85— -podłag cbiiozen:a procentowego, 
ipirytms ——--. Austrysekie kredyty —*—, Dive. Cnmmoar- 
litr. 19040. 

Parys duis 9 listopada Zamknięcie 
aka 3U 10. 

Fraakfuret dnia 9 listopada. Giełda zazrwnie 
czna. Auatrysckie Zredyty 21V8U, dois, pausiwuwa JUJ — 
A!piny 000:00, Dissantc 19300, Laure 00000 


giotar. 


NADESŁANE. 


rów. Zołnierz ten opowiedział, że koledzy | 
przyrzekli mu dać odpowiedź za kilka dni. | 
Usposobienie żołnierzy rosyjskich wskazuje ; 
na to, że wprawdzie zadowoleni są przyrze- | 
czeniem Japończyków mimo to jednakże nie 

są skłonni do poddania się wbrew rozkazowi ' 
jenerała Stessla. Odezwa Japończyków wielce . 


(Za tę rubrpie Redakuya na odpowiada) 


Salv ator 


Wiedeńska Zeit donosi, rzekomo z kół | się przyczyniła do rozprószenia obaw, sze- | 


dobrze poinformowanych, że rząd ma zamiar 
w zbliżającej się sesyi parlamentu, po zała- : 
twieniu ustaw zapomogowych, urgować o 
rychłe załatwienie ustawy o zołożeniu uni- | 
wersyteta włoskiego w Boveredo. Rząd spo- . 
dziewa się, że ani z prawej, ani z lewej stro- 
ny izby nie dozna przeszkód. Gdyby rząd | 
sprawy tej nie mógł przeprowadzić w izbie, 
to jest zdecydowany parlament rozwią- 
zać. Dr. Koerber ma już rzekomo mieć na- 
wet do tego upoważnienie od cesarza. 
Prezydyum stronnictwa niemiecko ludo- 
wego zbiera się 16 b. m. popołudniu na kon- 
ferencyę, a plenarne zebranie stronnictwa od- 
będzie się 17 b. m. 
+ EDE "TrA a Pw Uk ZEE ZYPNACY TEA. 


Telegosmy | tesianomaty, | 


Sejray. 
Sejm morawski. 
Berno morawskie 9 listopada. Sejm 
morawski uchwalił wozoraj budżet, poozem 
sesya została zamknięta. 


Sejm węgierzki. 

Budapeszt 9 listopada. W węgierskiej 
izbie posłów :nterpelował poseł Polonyi, ska- 
rząc się na nielegalne rozpoczęcie rokowań 
handlowych z Niemcami. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dyskusyi nad reformą regulaminu izby. Zabrał 
głos p Apponyt. 

Parlament francuski. 

Paryż 9 listopada. Izba deputowanych 
po dłuższej dyskusyi uchwaliła 415 głosami 
przeciw 141 wydać upoważnienie do ściga- 
nia sądowego dep. Syvetona, który znieważył 
czynnie w parlamencie miaistra wojny An 
dróego. 


Ponowny wybór Roosevelta. 

Nowy Jork 9 listopada. Roosevelta 
wybrano ponownie prezydentem Stanów Zjə 
dnoczonych znaczną większością głosów. 

Współzawodnik Roosevelta Parker wy 
stosował do niego wczoraj o godzinie pół do 
9. wieczór następujący telegram : 

„Naród pochwalił swem głosowaniem z 
calym naciskiem pańską administracyę. Gra- 
tuluję Panu“. 

Roosevelt telegraficznie podziękował Par- 
kerowi. 4 . 

W stanie nowojorskim otrzymał Roose- 
velt, olbrzymią większość, co zapewniło jego 
wybór. A Je 
Republikanina Higginsa wybrano guber- 
natorem stanu nowojorskiego. 

We wielu okręgach wyborczych po za 
miastem Nowym Jorkiem uzyskali republika- 
nie znaczną większość. 

Parker otrzymał w okręgach wiejskich 
stosunkowo mniej głosów aniżeli Bryan w 
r. 1500. 

Większość dla Roosevelta w stanie no- 
wojorskim przewyźsza cyfrę 200.000. 

Większość, którą Higgins wybrany zo- 
stał gubernatorem nowojorskim przenosi 
100.000. , 

W Esopus, miejscu zamieszkania 
kera, otrzymał Roosevelt 173, 
głosów. 

w Chicago oddano na socyalistycznego 
kandydata na prezydenta 45000 głosów. 

W niektórych okręgach Colorada przy- 
szło do bardzo burzliwych zajść. W Goldfield 
zastrzelił pewien republikanin, wyrzucony 
z lokalu wyborczego, dwu demokrutycznych 
przewodniczących komisyi wyborczej. W M:i- 
dwai zranił pewien republikanin śmiertelnie 
wyborcę demokratę. 

Nowy Jork 9 listopada. Demokra- 
tyczna New ~orker Stadtze:tun przypisuje 
zwycięztwo Roosevelta jego osobistej popu- 
larności. 4 

Londyn © listopada. Daily Maii donosi 
z Nowego Jorku, że udział głosujących był 
tym razem większy niż kiedykolwiek, (łło- 
sowało przeszło 14 milionów wyborców. 

Lomdyn 9 listopada. B. Reutera do- 
nosi £ Nowego Jorku (godzina pół do 1 


Par- 
Parker 159 


i 
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miasta i uniwersytetu. Lueger oświadczył, że ' w nocy). 


kazał wprawdzie odczytać ten wniosek, za- 


Prezydent Roosevelt ogłosił odezwę, w 


znacza jednak, że kwestya ta nie należy do | której dziękuje za wybór i dowód zaufania 


izonych przez oficerów, 


że zwycięztwo Ja- | 
pończyków będzie zgubą dla załogi i mie- 
szkańców. 

Oddział do którego wspomniany żołnierz 
należy, liczył z początku S00 ludzi. obecnie 
zaś ma 30 

Londyn 9 listopada. Daily Mail donosi 


| z Czifu: Japończycy wstrzymali atak 


na Port Artura. 

Londyn 9 listopada. Morning Tost do- 
nosi z Szangaju. Rosyjski konzul w Czifu za- 
kupił znaczną ilość dżonek, a 20 wysłał do 
Portu Artura: Dżonki te nie miały wcale ła- 
dunku, z czego wnoszą, że są przeznaczone 
dla ułatwienia oficerom i żołnierzom ucieczki 
z Portu Artura. 

Daily Mail donosi a głównej kwatery 
gen Nogi, że rosyjski krążownik „Bojan“ 
ugodzony został z odległości 8 kilometrów 
5 granatami i odniósł poważne uszkodzenia. 


Z pod Mukdenu. 

Lemdyn 9 listopada. Morning Post do- 
nosi z Szangaju, że rosyjska armia nad rzeką 
Szaho otrzymuje ciągle posiłki i liczy juź 
300.000 ludzi 1200 dział. 

Lomdym 9 listopada. Daśly Express do- 
nosi: Japończycy otrzymują co dzień posiłki 
tak dla armii mandżurskiej, jak dla wojsk 
obłęgających Port Artura. 


Zaburzenia rezerwistów. 

Petersburg 9 listopada. Z Moskwy do- 
noszą urzędownie: Podczas wykruczeń 1.000 
rezerwistów z guberni wołogodzkisj wobec 
przywołanego dla przywrócenia spokoju woj- 
ska, rzucali rezerwiści na wojsko kamieniami 
i kłodami drzewa  Zraniono 4 oficerów i 9 
żołaierzy Wojsko dało najpierw kilka salw 
ślepymi nabojami, ponieważ to nie miało 
skutku, użyto cstrych nabojów, przyczem 2 
rezerwistów zabito a 6 zraniono. 

Pożyczka japońska. 

Londyu 9 llistopada. Standard donosi 
z Tokio: Dnia 7 bm. zamknięto subskrypcyę 
na nową japońską pożyczkę wojenną. 

Sądzą, że pożyczkę tę subskrybowano w 
trzykrotnej wysokości. 
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Fau 6 pro. | 
Nasze dzieci. | 
- Pau to nigdy dołoską ne jeździ, plawda | 
— Dlaczego, moje dziecko ? i 
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Najskateczniejszą arsenowo - żelazna woda 
przeciw niedokrewnośŚci, chorvbom kobiecym,. ner wo- 
wym i akórnym ceierpieniom "etc. 604 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych, 
aptekaci i drogueryach. 


Bilety wizytowe, ‘prione etykiety 


alowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 


główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 


py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
wykonuje 


Lakład artystycano-ilogralomy | 
i trakaryia Pillera ! Spółki, 
Lwów, Lyczsków 8. 


HOTEL EUROPEJSKA. 
Alberta Sxkowrona. 

Prorserhali do l„wowa da. 9 listopada 1804. 
M. hr. Borkowska z Mielnicy, J. dr. Auschnit z Bu- 
czacza, J. Schelenterg z Krakowa, J. Teodorowicz 
z Rusowa. S. Nowosielecki z Cieszanowa, S. Wol- 
fart 2 Demnii P. Łossow z Borysławia, major 
Schmitd z Krakowa, S. Nowak z Sanoka, K. Ali- 
manestiano z Bukaresztu, F., Hihn s Grottan, S. 
Madeyski z Rosyi. 


Z ostatniej chwili. 


Wojna rosyjsko-japofiska. 
Lomdym 9 listopada. (Tel. wł.) Japoń- 
czycy stoją już tak blisko wzgórz, okalają- 


' cych Port Artura, że możliwem jest dla nich 


zakładanie min. Rosyanie pracują nad za- 
kładaniem kontrmin. 
Admirał Togo wyznaczył już okręty swej 


— Bo tata mówi, ze Fana zawsze licho pay- | floty, które mają czatować na flotę bałbycką. 


niesie, 
SONAR DE Ea 


Z ryuków towarowych 


Wiedeń 9 listopada. (Tel. wl.) Usposobie- , 
nie giełdy silne, interes z początku zupełnie się nie | 
rozwijał. 

Bank rolniczy we Lwowie. D i» 9 liat 
pada 1964. Ceny zx. 50 kilozramów loco Lwów Wa 
koronowa  Pszeniex gotowa 880 do 9 —, pazenicw quw3 
850 do 8:75, żyto gotowa 690 dn 7—, nowe 660 «. 
6.75, owięa obroczny gotowy 680 do T -, now: 66! ia : 


ta 1 


675, jęcamieć paRtewny GBI do B75, jęzznioń browarcr i 


T25 do 775, rzepak 1 da 10:20. rzepak naws 0: — 
0—. roch pastewny 683 da T- groeh do wowem « 
825 16 10725, wyka £-bo de 675, bobik 650 du 675 no 


ozka U:— do (0:—, zakurudza nowa *'25 do 3:50, gistro | 


7:50 do 7-75. etmiej za 56 kilo od 230 do 24°, 
czerwona 65-— do 75:— ti ła B6— do 72 - 
60*— do 70*—, tymotka 82-30 do Ż4— 
Suvirytus loco za 5) litrów nowy 4459) sn 45 =, : 
paritas Tarnopol eskontyngenowy 3150 do 32 00 
Cennik ziemiopłodów w Krakowie 
z dnia 8 listopada 190% w „Hali zbożowuj*. — Tenłuu-za : 
słabsza 
Pszenica biała od koron 930 do 950, biał, tranzyo . 
—'-- do —- , czerwona i żółta «935 do 960 czerwona ; 
i żółta tranzyto —*— do — —, węgierska —-— do 
yto krajowe 0*— do 0*--, żyto dwor. nowe 775 do 
3800. targowe T40 do 770, tranzyto —— da *— — 
węgierskie nowe (000 do 000. Jęczmień 


kunrzzya 
mafaia: 


1 

brewar- 
ny 750 do 8:15, na krnpy 870 do 7-30, ua paszę 695 
do 650, tranzyto —— do ——. Owies 745 do 760, 
Proso zwykłe 4 — do 8'--. Tatarki 3-45 do 5:66. u- 
kurydza nowa 000 do 000, arara 840 do 8:60. Cin- 
quantin nowa 0:0) de 0-00, Cinqnantin stara 355 do 
885. Groch Wikiorya 10-50 do 11-—, zwykły 9'KO0 do 
11-00, pastewny 775 do 8:00. Fasola cukr 16:50 do 18'00. 
długa —— do -*-=, krótka L1:50 do 13 —, perłowa 13'— 
do 13:—. Bobik 7:50 do 175. Wyka 0-00 do 0-00. Rsepak 
zimowy 11-25 do 11'50, tranzyto —— do —*—, 
Iniane 10:50 do 11:—, konopne 11:00 do 11-40. Lnies —— 
——, Mak niebieski 35— do 27*—, szary 32-— do Ż4—, 
Koniczyna nasienna czerwoną 55— do 70—, nasienne 
biała 40-— do 556— nasienna szwedzka —— 
Esparsetta 11:75 do 13:25. Lucerna —— do ——. 
motka —'— do —-—. Otręby pszenne 5-00 do 520, żytna 
5-06 do 5'30. Mąka czerwona 6-0) do 6:20. Ofagi 4'40 do 
4:60. Słoma żytnia długa 2:50 do 2:80, pszeniczna długa 
—— do ——, Mierzwa żytnia (60 do 0-00, pszeniczna 
—— do ——, Bisno zwyczajne 4:60 do 5-00, Koniczyna 


` patrole policyjne by uniemożliwić wszelką 


Siemię ; 


I 


tak silnie uzbrojone statki, głównem ich za- 


| daniem będzie układać miny na drodze, którą 


płynąć będzie rosyjska flota. 
Lemdym 9 listopada (Telegram własny.) 
Wiadomość podana przez dzienniki, jakoby 


' generał Nogi za pośrednictwem pewnego To- 


syjskiego 1eńca wezwał załogę Portu Artura 
do p.ddania bez względu na rozkazy Ntessla, 
uważają tu za niemożliwą. 

Londyn 9 listopada. (Tel. wł.) Aleksie- 
jew, który dziś ma przybyć do Petersburga, 


przejechał Syberyę w osobnym pociągu zjak 


i 


najwięk: z4 szybkością, nigdzie się dłużej nie 
zatrzymując. Wieskról nigdzie nie pokazywał 
się w oknie, a na stacyach ustawiono osobne 


nieprzyjazną demonstracyę. Potężny niegdyś 

wicekról, który spowodował całą wojnę, po- 

wraca obecnie do kraju rodzinnego jak 

przestępca. 

Ponowny wybór Roosevelta 

Londyn 9 listopada. (Tel. własny). An- 

gielskie dzienniki witają wybór Roosevelta 

sympatycznie. ale w każdym razie nie entu- 


, zyastycznię. $ 
W ponownym wyborze widzą zapewnie- 
że Stany Zjednoczone nie zamierzają £ 


nie, 
wcale zmienić swej polityki handlowej. 

Times daje wyraz perującemu tu prze- 
konaniu, że Roossvelt "est osobistością po- 


MEŃza u 6 60.44. 166 


| Togo powybierał przeważnie mniejsze i nie 


A. «a <a 


€ 
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L 


; 


ważną, z którą zwłaszcza w sprawach między- 


narodowych można pertraktować. 


NSyveton. 
Paryż 9 listopada (Tel. wł.) Deputowa- 


«a 4 


ny Syveton zniknął w nocy z Paryża u- 


Ty- | szedłszy na automobilu. Jedno z pism demo- 
kratycznych donosi, że Syveton tylko w tym 


celu uciekł się do chwilowego wyjazdu, aby 
uniknąć aresztowania, dopóki i 
pojedynku z oficerem Głaillet. 


nie odbędzie 


| 
| 


Z Mody. 


Kapelusz nosi się taki, w jakim komu 
najbardziej do twarzy. Małe, średnie, dnże i 
olbrzymie, wszelkich kolorów, bardzo sute 
lub bardzo skromne, to jaż rzecz gustu i bu- 
dżetu, w tem jednak, jak we wszystkiem 
znowu rysunek całości wielką odgrywa 
rolę. Kapelusz, jakikolwiek jest, powinien z 
tyłu zapełnie przystawać do uczesania, od- 
krywaó włosy, to jest musi być pozbawiony 
ronda; z tym warunkiem każdy jest dobry i 
modny. Bardzo noszą płaskie, wysunięte na 
czoło, œ ścięte z tyłu toczki, całe z piórek, 
jasno zielone z orzechowym, są najładniejsze. : 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 10 Listopada 


dzo kosztowne, bo takie ptaki są niezmiernie | miękki i trochę, bardzo mało włochaty, są A 
drogie. będą stale używane na kostyumy spacerowe. 


Moda, co do kapelusza tak  tolerancka, | Spódnice albo źrośteuses, to jest odsłaniające jest wykonaną z aksamitu lub bardzo grubej | 


jest bardzo arbitralną co do sposobu czesania. | oałą stopę, bardzo praktyczne na jesiennej 
Dziś nie ma eleganckiej, szykownej kobiecej! niepogody lub też mie sięgające ziemi, tak 
główki bez niezmiernie sutego ułożenia wło- zwane do oboasa, właściwsze od sukien trochę 
sów w piękne pukle, pietrzące się nad czołem | strojpiejszych, pół-wizytowych na małe inti- 
i na skroniach W Paryżu, t. j. u źródła mes zebrania i t. d. Każda strojniejsza suknia ' 
wszechmody, kobiety od lat wielu pracowały | wizytowa, rautowa, obiadowa musi już ko- 
usilnie nad tem, by zniszczyć włosy własne niecznie być powłóczystą i to naokoło; tuj 
bądź to różnemi farbami, bądź karbowaniem, | znowu moda jest bezwzględną, tak być musi, i 
paleniem itd. To też nadeszła chwila, w któ- trzeba się do tego nagiąć, choąs być dobrze 
rej to własne sploty odozuły silne zmęczenie, ubraną Krawoy paryscy udzielają swej select 
odmówiły posłuszeństwa i zmusiły swe wła- | klienteli lekcyi chodzenia w takich szatach, 
śoicielki do zostawienia ich w spokoju, a uda- polegającego na suwanin, a raczej sztucznem | 
nia się do sztuki. Wielcy mistrze grzebienia wysuwaniu stóp z pod spódnicy i tym sposo- | 
w Paryżu, wymyślili postśche, czyli pukle! bem przenoszenia się z miejsca na miejsce. 
przypinane, które są ostatniem słowem wy- | C'est tout un art Mesdames!... i nio dziwnego, | 
gody, praktyczności i ochrony własnych wło- że tego trzeba się nauczyć, 

sów. Taki posżiche, zręcznie u fryzyera zro- 


„mo wielką trwałość. Tuałety, z taffetas, mają. 
Do żadnej strojnej tualety nie nosi się jeszcze jedną doskonałą stronę, że spódnicy | 


1904 Nre 257. 


bufy, falbany, rusze, to charakterystyka obe-|uskutecaniać się dającemi zmianami w do- 
onych strojnych sukien. Nawet, jeżeli suknia datkach, mogą wystarczyć na cały zimowy, 
ates M p od Gi dak koncertowo-wizytowo-obiadowy sezon. 
materyi, nie nadającej się ego ro SŁ fut - aen : 
strojnych komplikacyj, to na ten aksamit lub | ny GRY as pł em W 
materyę kładą rusze z gazy, krepy, pokry- dłuższy sak na ozas juź zupełnie zimowy. Go 
wają falbanami plisowanemi i tem się tłó-| p. y 


; ! 'do futer wracam owoli do... klasycyzmu. 
Pa niebywałe ceny obecnych „wolnych | Wszelkie krety, Boty szozury, relia kro. 
- y ięta i t. d, schodzą z planu, nawet popieli 
Modny już w przeszłym roku taffetas | zostaly E zlo wego niedostaie 
zdobył sobie, jak teraz, najpierwszorzędniej- zachowując, jak obeonie, właściwe im zawsze 
sze miejsce w dziale materysłów. służących | miejsce futra podszewkowego. Tylko jeden 
na wykończenie sukien eleganckich. Dziś oala | fok loutre, wiecznie modny bo Przeilioni 
Europa... i wszystkie zakątki ówiata, gdzie używa się futram na wierzch i robią z nie 
wiedzą o modzie, posługują się tą istotnie | piękne okryciowe konfekcys, przybierając jA 
śliczną francuską produkcyą, tam na MIEJSCU | galonami, pletniami i t d. Na wieczór T 
niedrogą, a i u nas dość przystępną. za wzglę- | sukni strojnej, najpraktyczniejsza rotunda na 
| popielicaoh lub na puchu, nie gniecie reka- 


du na swój doskonały gatunek, a przez to sa- 
wów, łatwo się zdejmuje, jest ze wszech miar 


Jest to eleganckie i bardzo praktyczne. Jako 
zbytkowne przybranie strojnego kapelusza, 
prym trzyma olbrzymi ptak rajski, ale cały z 
głową ozdobioną pięknemi oczami z drogich 


| biony, 


ładnie przypięty, przytrzymany pięk- 


nemi grzebiuszczkami, to istotnie coś niezmier- 
nie estetycznego, nadającego głowom naszym 
piękny rysunek, tę la ligne, 


która od głowy 


bluzki, choćby nawet bardzo wytwornej. Sta- marszczonej i ruszowanej niczem się jaż nie 
nik musi być z tego samego co spódnica ma- | przystraja ; tylko stanik, pomimo bufek, ubie- 
teryału. Może być nadmarszczany, ruszowavy, rają haftem, garą lub koronkami. Nawet dla | 
ozdobiony haftem, koronką, plisowaną gazą osoby dużo bywającej w świecie dwie suknie | 


najlepszą. 


lub imitowanych kamieni i złotym rzeźbionym 
dziobem. Jest to istotnie prześliczne, ale bar- 


DROBNE OGŁOSZENIA 
P 


o 8 et. od wyrazu. 


Bulion 


Kołdry 


świeży, parą gotowany, przewyborny, pe kow 
sniken d conach sir. 6— 6'—, 7-80, dla leciutkie i aiaa 
ahoryoh z S»-iego drobiu i dzikiego ptae:|23 zł.; atłasowe 
twa po 10 słr. kilo. — Dwór Łapszyn:|30 do 40. 
Rrzeżany. 
dwabne po zł. 12 
Czysto 
ẹ „<=|Materace ‘7 
|-| P Zs |20 do zł. 30. Materace z morskiej 
E è = |650, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „Hi- 
a = |giena* ze słomy pasparowanej po zł. 6 i7; 


po sł. 10, 13 do 


ść 
a kig do okien. Masę Nowoś 
Wałeczki l ki francuzka. Ta-jrzane zupełnie 
kier bnrsztynowy. Wesk i szczotki do|kilo — ike 
froterowania. W; berne mydcłka oraz 
wszelkie artykuły domowe - gespedar 
0z6 poleca najtaniej 
W. CZUPP nast. L. CZOPP, 
Lwów, al. Żółkiewska I. 3. 
312 


Józefa 


r sk] 
Fabryka cukrów Tee. 
ulica Fredry, poleca wybornych funt po- 
madek 60 i ŝo ct, karmelków 40, czeko: 


ladek 1 złr, 221 
pączki i ciastka po 3 


Znakomite ceniy poleca Cukiernia 


krakowska, ul. Fredry, Lwów. 219 
zaręczynowe , obrączki 


Pierścionki ślabne oraz wszelkie 


wyroby złote i srebrne poleca F. Kwak- 

miewski, Lwów, Plac Halicki 2. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. 
223 


z dystyngowanej 
Osoba lat 34. naima 
po francusku, niemiecku i polsku, wdowa, 
poszakuje micjsoa jake samoistna za- 
rządezyni domu, albo jako towarzysz- 
ka lub lekterka. Adres: poste restante 
Lwów, Wanda Dódilie 1. 34. 


Słuchacz IV. r. praw 
pragnie pożyczyć pod gwarancyą 200 kor. 
potrzebnych dla uzupełnienia studyów. Po- 
żyoskęą zwróci najdalej aa 2 lata za dowol- 
mym procentem. Adres wskaże administra- 
cya „Gaz. Nar.“ 


W stylu Zakopiańskim 


rseżbiome, w szkole przemysłowej w Zako- 
panem sporządzone meble de pokoju ja ! 


dalnego, tanio, natychmiast do sprzedani 
w Hali Aukcyjnej, Pasaż Mikolascha. 
101 


Nowość! Konkurs. 


na puchu, wierzch i spód jedna: Zarząd powiatowej kasy dla cho- 


Kołdry uwykłe od zł. 350, 4 F A 
B, 6, 7, 8, 9, 16 do zł. 14; atłasowe je- Podania należy wnosió do Zarzą- 
'50, 14, 16, 18, 20 do 80.|du kasy 


== |wyścielane trawą morską lub włosieniem 
m. 20. 


| Maszyna parowa odśwle- 
« 28] czyści poduszki pie 


w specyalnej 
der 1 materaców 


we Lwewie, ul. Kepernika i. U.|oraz zapasowe numery „Dźwigni* i „Lo-|2'* 


Tag Wz WE TE) Tę W zz WA zc 
IE pa a Eg TE pa Rzy E7 


zaczynać się musi. 


i t. d., ale le fond musi tworzyć jako mate- z taffetas, jedna skromniejsza ciemna, > 


Sukno i materyal zwany vigogne, gruby,  ryał, oałość ze spódnicą. Wogóle marszozki, | strojniejsza jasna z różnemi małemi, łatwo 


W Administracyi „GAZETY 
ul. Kopernika l. 


ı obustronnie do użytku |rych w Tarnowie rozpisuje kon- 
„Pott 160, Te i kurs na drugą posadę lekarza tej 
: Pa szo £|kasy z płacą roczną 2.000 koron. 


chorych do 16 listopada 
włosienne za 3/1904 r. Obowiązki lekarza kasy 
poduszki zł. 14, 16, 18 [chorych normuje instrukcya lekar- 
tawyjska, którą na żądanie przesyła 
podpisany Zarząd opłatnie. 
Tarnów 3 listopada 1904 r. 

Powiatowa Kasu dla chorych 
w Turuowie. 771 


St. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 


„Szkice“ 1 tom str. 253 


n 


jak nowa po 30 et. za 
przeopni kol kolorowane 


fototypie 


*chustera, pomnika Mickiewicza, 


tnych Listków* otrzyma bezpłatnie ka- 
Żdy, kto nadeśle jedną koronę jako kwar- 
talną próbną prenumeratę pod adresem: 

Redakcya „Dźwigni*, Lwów. 765 


` 


670 


tów do wssystkieh gaset krajowych 


na anonsy, jako 

gasei dla inserujgcych gratis 
Wisany zblorewy wykaz 
Tagblæu“ dla anonsów 


MIĘSZAN KI 
PALONEJ 


KAWY 


) DLAZNAWCÓW 


POCIĄG 


Krakowa, (Berlisa, Wrocławia, 


Zakopanego 


DO nabycia: 
F. Suryn. „Fatalne wpływy“ powieść 1 tom str. 144 k. — 
A. Halka. „Tatarka“ powieść 1 tom str. 96 . 


J. I. Kraszewskś. „Rodzeństwo“ powieść 2 tomy str, 408 „ 
J. K. Zieliński. „Ofiary“ powieść 1 tom str. 358 


„Wspomnienia starego kawalera“ powieść 


Z przesyłką pocztową o 20 hałerzy więcej za każdy tom. 


Ekspedycya anonsów 


HENRYE SCHALEBE | 


Wiedeń, I. Wollzeile 11, parter II. piętro 
założone w r. 1878 — Telefon 5.9: 
Konto czekowe ck. pocztowej kasy oszczędności 804.816. 
Poleca się do najtańszej i najrzetelniejstej posłu 
s sagramicznyrM. 
tek oceny tychèe wolne od opłaty. Najnowszy 


w esasopismach „Nowej Dressy“ i „Nowego Wied. 
kaddej treści, jako to: k':;na s sprzedaży w kałdej § | 
gałgn, spółek, ageneyi, tastępetw, podań o posu ly č wypis ofert itd. 


Do Lwowa z 
(na dworzee główny) 


lekan, (Jass, Bukarssztu, Konstantynopola), Żydaczowa Delaty- 
na (od 1/10do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Barhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy 


Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, 


Tarnopola, Borek wielkich, tłrzymałowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi) Orłowa, Nowego Sącza, 
p. Przemyśl, Wialiezki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa 


m 
| 


z=- Krochma 


uznan; powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 


NARODOWEJ 
7. 


UrylAntOwy 
„Bażanta” 


| 
50 h. | 
1 — 4%, Mi 
tom str. 182 „ — 40, | r 
TA G. k. kolej państwowa. 
a l — » 
p. | Pociągi lokalne. 
tom 2 80 h. i (Czas środkowo-europejski). 


| ©dchedzą ze Lwowa 


do Brznchowie 6:48 rano, 9'30 i 1050 przed połudn., 12:33, 205, 3-35 
' poładniu, 7-05 i 8-04 wieczór (od 8/5 do 11/9 wh), 11-16 
, każdej niedzieli 


do Janowa 6:60 rano, 916 przed południem (od 1/5 do 30/9 włącani , 
po południu (od 10/5 do 81/8 w niedzielę i świ t). 3-18 po po. 
udniu (od 1/5 do 30/9 włącznie) i 548 po południu 


do Bzczerca 1'45 po południu (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta) 
do Lubienia wielkiego 2:15 popołndn. (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i święta) 


5-05 po 
w uogy 


Przychedzą do Lwowa : 


s Brzuchowie 6'42, 7-30 rano, 11:45, przedpoł. 1-47, 3'15, 4:80 i 608 
7:54, 9-12 wieczór (do fio P inie). j PROG, 


z Janowa 8'20 rano, 1-16, 4:45 popołudniu, %25 wieczór (od 1/5 do 30/9 wł. 
10-10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedźieję i świętej ; 


se Szozerca 985 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedaielę i święta) 
Z Lubienia wielkiego 11'85 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i 


ico do zamówień insera- 


Fachowe jekta 
jes 


s 0 -łatmte. 


a) 
TERE | VTA ERa zp rwą EE M |_| nid 


Ruch pociagów kolejowych 


ebowiązujący z dniem 20. lipca 1904 roku. 


(Czas średkowo - europejski). 


POCIĄG 


_posp. |osob. 
odchod. 6 g. 


Ze Lwowa do 

(z dwerea głównego) 

| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi 

i Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, ZAKOPEŁeGO 
przez Rzeszów, Orłowa, Nowego Sącza 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórosmez6 

łob. rung., Seretu, Berhomethn, 

ny Watry, Koomania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Chyrowa, Pesstu, Sambora, Sanoka, 850 Laboroza 

Rymanowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Unława, Wie- 

liczki, Oświęcima 


Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan) Żydsczowa, Petutor, Kdrós- 


Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, (od 1/5 do 30/0), 


Borodiny, Suczawy, Dor- 


święcima, Zakopanego 


6:10] lekan, OD Kalua, ARA > przez po. ie dzo 2 5 = Da Orik N l B 
z | Stanisław Kapuciński po- AZ SA" | 30/9 w niedzielę i święta orózmózó (o o wł. mezó, Ozortkowa, Nowosielicy, rodiny, Putny, D 
Lakiernik szukuje pracy we o- r Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8), Watry (od 1|7 do 31/8), N iczawy u «vanilia 
wie lab na prowincyi, Lwów, Spadzista |, 1. k e sara on 9” 6:30] P aweton (Kijowa, Udessy), Brodów, Kopyoxyniec, Husiat yna, 
200 = 1:30] Rawy ruskiej, als l zortkowa 
z ZZ A 7:40] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów _ ~ 645] Łiawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Boryaławia 
Wauczyciel ka £wów, fikademicka 2 A —_| 145 Ławocznegy, (Pesztu), Cbyrowa, Borysławia, Kałusza mt jc 14 kla Wiednia, Wrocł Berl P Jah 
= 8-00] Sambora, Uhyrowa á — rakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlshadn, Lu- 
£ 8'10f Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, baczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzesi» Za- 
ukwalifikowana poszukuje jad PD 00% i pb. kopanego (v. Kraków od 25/6 do 15/9) 
lekeyi. „Harya“ p. r. Lwów. _| 855] Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, — | 835] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ry- 
I Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Or4o- manvwa, [woniczą, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sasza Or- 
"YYY: yvy Yoy v w v wa, Mezó Laborcz (Pesztu) łowa (od 1/7 do 15]9), Oświęcima 
PET TOT TTT = PF Stryja Borysławia - 9'10] Zawocznego, Chyrewa, Borysławia, Kalnasa, Chodor 
p Rz08Z0wły a. SB — 8:95] Sambora, Chyrowa 
Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kórósmez0 — | 10:36] Tarnopola, Potntor 
Poszukuję dostawcy a z | Paw alnIEO, usza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny — | 10:45 GRA je * Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy 
50 kg. masła deserowego dziennie i 500 kg. Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. — | 1050 Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
masła solonego dworskiego miesięcznie; Ie ens | aa Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 5a] — Podwołoczysk, (Kijowa, Sar Brodów, opo Qzort- 
Zgłoszenia nadsyłać proszę do Handlu hyrowa kowa, Husiatyna, Skały, wania pustego, uUrzymkł 'wa 
a Saleskiege.. ul. Batorego 2, Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy 2:45] — | Tckan, (Botuszan, Jass, Bukaresatu), Kałasza, Zydscziwa, Csortko- 
Lwów. 756 przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Hadowiec wa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dorny 
® Podwołoczyek, (Odessy, Kijowa), Brodów, @rzymałowa, Husia- Watry, Sueza wy, Nowosiel.cy © l 
tyna, Kopyczynieć, Bozowy 4 255] — | Krakowa, (Wiednia, Wroctawia, Berlina, Rog Karlsbadu), Ja. 
Koszyk 5-kilowy jabłek Tuchli, (od 15/6 000, Srisso (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- wrzk wi Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczow 
m ; o! 
szlachetnych jesiennych lub zimowych, cy- eG ś — | 305! Tuchli (od 15/6 do 30/8 włącznie), Skoleg (od 15 do 30/5 wł! 
ów t lub smtetyn 2 k. 50, ku- iai i i ja 
Kimi oko. iR A a Ao Zarząd ” s: Bełzca, kors; AT ni raei å r A, $ za tryja, Uk Chodvrowa Kałanę, 
: 888; owa rodów, Grzyma otutor, a, Limbackowa ruwa 
egroda Wróbiowiee p. Dobrowiany. Filia we I:wowie. zna  RZGTE go Ezd SRA oo" 0 


764 


Uwiadomienie. 


Adam HRyfiak, 
nym w moim handlu jako zastępca w pa 
wach sądowych, na dniu dzisiejszym wyda-| 
lonym został, nie ma więc prawa do zała- 
twiania jakichkolwiek spraw, a temsamem 
pobierania pieniędzy od moich PT. Odbior- 
sów. Wszelzie kwoty pobrane toż Ada 
ma Ryfiaka po dniu dzisiejszym będą usna- 
Be za nieważne. 769 


Józef Iwanicki. 


Skład maszyn do szycia, Lwów, 
Hotel Żerża. 


lan Tinatin 


594 


który był zatrudnio- 


| 
| 
s dniem 


Przeprowadza 
nych. 


prawdziwy 


de zpiększenia i wydelikaecnia 
twarzy. 
Cema 1 koronę. 


We Lwowie: Pray ul. Sykstuskiej 
L 26 i przy pL Maryackim |. 11. 


W Krakowie: Sukiennice |. 20. 
W Przemyślu: nl. Miekiewieza I. 11. 


gającye 


Kapitał akcyjny: 
k. 80,00 3.000 


Fundnsze rezerwowe 
k. 23,027. 


ŚŚ 
Załatwia  wazelkie 


Przyjmuje wkładk: w rachunku ezekowym i w rachunku bieżącym. 


Przyjmuje wkładki nu 3'60/, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie roz- 
poczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki, a kończy się 


bank s własnych funduszów. 
Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zalieski w podkład papierów 
wartościowych. 


Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, walaty i przekazy na zagra- 
nicgna miejsca. 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartosciowe. 

Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania, 

Bewiduje bespłatnie numera iosów i innych papierów wartościowych, podle- 


Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, nmożliwione doświadczeniem i rozgałęziony- 


Krakowa, (Berlina, Wrouławia, 


Zakład centralny : 
Wiedeń. 
FILIE : Aussig n/D., 
Berno, Budapesat,Uzer- 
niowce, Grac, Proście- 
jów, W. Neustadt i St. 
Pólten. 

12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


w w lekan, ydaczuwk, Nowosielicy, 
L Ó ' prodiny i 


we własnym gmachu 
przy 


n.Jagjellońskiej 3 


Telefonn nr. 57 Dyrekcya 
Telef. nr. 358 Kant. wym. 


kopanego 
łowa (od 1/7 
nowa, iwonieza, t hyrowa 
428 18 


Krakowa, erlina, Wrocławia 
Karlsbadu, Oświęc:ma, 
interesa bankowo oraz transkcye w zakres kantorów 


wymiany wchodzące — a mianowicie: 


51 
Sambora, 


odjęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca 


poprzedzającym 
Na dworzec 


i u jełdowe na targach krajowych i zagreuicz- 
AE” obruty gi ga jowy g alg ołoazysk, 


tyna, Ropyczyniec, Czo| 


Uwaga: 


losowaniu. 


mi stosunkami w całym świecie kupieckim. 


PTY YEGO T 


Wydawca i odpowiedziałuy redaktor Platon Kostecki. 


Oświęcim», Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa 


Krakowa, (Berlina, Wrosławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- 
rzez Kraków (od 25/6 do 15/9), N. Sącza, Or- 
i do 15/8), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 


Ieksn (Bukaresztu), Potutor, zydaczowa (0d 1/5 do 30/9) Czortkowa, 
pa Bari Kórózmnezó, Nowosieliey, Dorny Watry, Saczawy 


Wielieski, 

Iwonicza Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Chyrowa, Suneka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Sk»4y, iwania pustego, l 

Łauwocznego, (Pesztu), Chyrowe, Kałusc»w Borysławia, Kochawiay 


Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów | 
a (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hausia- 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu- £ 
trl Iwania pustego, Skały, Husiatyna, ' Brodów, Grzymał. 


t odwołocaysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
ezyk, Potator, [wania pustego, Skały, Husiatyna 


Pora nocna oznaczona jest ramka mi, 
36 minut od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiera c. k. kolei pań- 


Jaworowa 
Kełomyi, Żydaczowa 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Mesó-Laborcz, (Pesztu), N, Sąoza, 
Orłowa, Oświęcima f 

Kgwocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia Kałusze 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, N. Zagórza 

Ickan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosielicy, 

Berhomethu, Czudina, Sarethu, Brodiny, Dorny Watry, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Rymanoe 
wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/8 do 30/4), Jasta 

Podwołoczysz, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego Potntor, 
Skały, Hueiatyna, Zaloszczyk, Grzymału v. 


Wiednia, Karłsbadu, Pragi), 


Serethu, Berhomothu, Cz udina, 


Wieduia, Warszawy), Pragi, 


Lubaezowa, Tarnobrze- 


Husiatyna | Stryja 


Kawy ruskiej, Łubaczowa (każdej uiedzieli) 


Z dworca „Podzamezse* 


Podwołoczysk (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniec, Huaia- 
tyna, Czortkowa 
Tarmopola, Potutor 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
Gzyk, Husiatyna, Skały, 
Qzortkowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy), Brodów 
Podwołoczysk, Brodów, Kopycryniec, [wania pnstęgo, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zalessusyk, Grzymałowa a 


„Podzameze* 


Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
[wania pustego, Grzymałowa, 


OWA 


Czas środzowo-euronejski jest poźniejszy O 


stwowych, pasaż Hausmana l. 9, przez cały dzień. 


Z drukarni i litografii Pillsra i Spółki. 


